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ODWAGA POSŁA WALEWSKIEGO
OBRADY SEJMOWEJ KOMISJI ZAGRANICZNEJ.

WARSZAWA, 26.2. (Tel.wL). Dziś 
się odbyło posiedzenie sejmowej ko­
misji zagraniczne5. XTa posiedzeniu 
tem zabrał głos poseł Jeszke (B. B.), 
kilóry wczoraj poddał druzgocącej 
krytyce traktat handlowy Polski z 
Niemcami. Dziś p. Jeszke oświadczy 
że jako referent nie uważa za moż­
liwe zgłoszenia żadnych wniosków. 
W ostałniem słowie p. Jeszke oświad 
czył, że w gruncie rzeczy podtrzy­
muje opinję, iż ratyfikacja traktatu 
powinna być odroczona, ale tego 
wniosku nie stawia, a to dlatego, że 
uchwała komisji sprawy nic rozsfrzy-

ga. Rząd w ostatnich posunięciach 
rządu niemieckiego będzie bacznie 
śledził, czy przez takie posunięcia 
sprawa o tyle się nie zmieni, żc nale­
ży postawić sprawę inaczej. W koń­
cu oświadczył, że jako przedstawi­
ciel dzielnicy zachodniej nie może

głosować za ratyfikacją traktatu i 
prosi o przydzielenie referatu koniu 
innemu.

Pos. St. Stroński: — Wobec tego 
zgłaszam wniosek o odroczenie spra­
wy ratyfikacji.

Za odroczeniem wypowiedziało się

B. p. Herman Diamand
ZMARŁ WCZORAJ WE LWOWIE.

.WARSZAWA, 26.2 (Ted. wl.). Zmarł tu 
dziś długoletni poseł P. P. S. dr. Herman 
Diainand, który we środę powrócił do 
Lwowa z Zurychu, gdzie jeździł nu 
zjazd II Międzynarodówki.

Od roku 1907 b. p. Diamand był 
członkiem parlamentu wiedeńskiego, po­
tem polskiego. Ostatnio był prezesem 
Rady naczelnej P. P. S.

^Sarsz. Piłsudska
NIE POJEDZIE NA MADERĘ.

WARSZAWA, 26.2 (Tel. wl.). Rozeszła 
śię pogłoska, jakoby man-.zalkowa Pił­
sudska miała się'udać i:a Made-rę. Ajen­
cja „Iskina” donosi, że wta.!-.>mo4ć ta jest 
nieprawdziiwa.

Protest polski
PRZECIW METODOM G. P. U.

WARSZAWA, 26.2 (Tc!, wl.). Przed 
paru dniami do gabinetu posła polskie­
go w Moskwie p. Palika włamał się u- 
rzędoilk G. P. U. W związku z tem Rząd 
polski w diniiu dzisiejszym złożył Rzą­
dowi sowieckiemu notę protestacyjną.

Zatwierdzenie wyroku
NA B. POSŁANKĘ KOSMOWSKĄ.
WARSZAWA, 26.2 (Ted. wł.). Dziś w 

Sądzie Najwyższym -rozpatrywana była 
sprawa p. Ireny Kosmowskiej, b. posłan­
ki, skazanej pirizez Sąd w Lublinie na 6 
miesięcy więzienia za użycie kółku obraź 
liiwyeh wyrażeń pod adresem marsz. 
Piłsudskiego. Sąd Najwyższy wyrok za­
twierdził.

Nowa Austrja
W POŁUDNIOWEJ AMERYCE.

WIEDEŃ, 26.2. Na konferencji praso­
wej przedstawili minister roiniietwa Tha- 
ler swój plan emigracji do Ameryki 
Południowej. Wraz z mian emigrować ma 
200 chłopów tyrolskiioh.

Koszty tego przedsięwzięcia wynieść 
mają midj. szył. Sumę tę pożyczą mu 
bainikii za porębą rządową.

Min. Thialer plam uje uprawę bawełny 
i tytoniu, zamierza on utrzymywać ścisłe 
stosunki między kodonją i krajem macie 
rzystym i w tym celu proponuje utwo­
rzenie wolnej strefy w poincie tryjesteń- 
akian.

Minister oświadczył w końcu, że^zaiin- 
teresowainiie planem emigracyjnym jest 
Lak olbrzymie, że codziennie zasypywa­
ny jest listami od chloDÓw i robotników. 
Dozbawionvch Drący

PODZIĘKOWANIE. s
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. STANISŁAWA KOŁODZIEJKIEGo 

serdeczne podziękowanie składa Rodzina.

WYZNACZONY NA 5 MARCA.

8 posłów (KI. Nar., KI. Chłopski j p. 
Jeszke).

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto 
głosami B. B. przy wstrzymaniu się 
od głosowania p. Jeszkego.

Stanowisko referenta wywołało 
duże poruszenie i konsternację mię­
dzy przedstawicielami stronnictw 
rządowych. Chcąc ratować sytuację 
p. Radziwiłł oświadczył:

— Podobno p. poseł Walewski o- 
świadczył gotowość objęcia referatu 
na plenum.

Pos. Walewski: — Mam odwagę!
P. Radziwiłł: — Przydzielam więc 

panu ten referat.
Po posiedzeniu klub B. B. ogłosił 

komunikat, rozgrzeszający stanowi­
sko p. Jeszkego.

WARSZAWA, 26.2. — Termin sen­
sacyjnej rozprawy przeciwko „Ga­
zecie Bydgoskiej" za artykuł p. t. 
„Zdziczenie moraline", omawia j ąc\ 
sprawę Brześcia — został wyznaczo­
ny na 5 marca.

Wezwania dó 'świadków, wskaza­
nych przez red. Malychę, którzy ma­
ją przeprowadzić dowód prawdy, zo­
stały już rozesłane.

Staną więc przed sądem jako 
świadkowie: więźniowie brzescy Kor

fanty, Dębski, Popiel, Wito®, Lieiber- 
man, Ba.i-licki i Dubois, oraz pos. 
Wojciech Trampczyński i b. premjer 
Bartol.

Rozpraw ę |.i .-wadizić będzie sędzia 
J oliw zewnki. ,aiźen.e publiczne 
wntfsi prokurum Biejdorn.

W związku z tą sprawą prezes Są­
du okręgowego w Bydgoszczy p. Sta­
niszewski ustąpił z zajmowanego sta­
nowiska.
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Najserdeczniej dziękuję

PODZIĘKOWANIA!

Mai Si taiM i Kpi
w MYSŁOWICACH ul. Powstańców Nr. 15.

za rychłe wypłacenie mi kwoty 35.000,— zł. (trzydzieści pięć ty­
sięcy złotych) przez 21 lat bezprocentowej i po 4,— zł. od ty­
siąca t.j. po 140,— zł. miesięcznie odpłacalnej pożyczki.

Budowlaną Kasę Oszczędności Pożyczek w Mysłowicach 
polecam każdemu z całego serca jako instytucję jedyną tego ro­
dzaju w Polsce i istotnie zasługującą na szczególne zaufanie.

I
Andrychów, dnia 11. lutego 1931 r.

(—) Franciszek NoworyŁo 
(—) Józefa Noworytowa

W AKCJI ROZBROJENIOWEJ
NIEMCY MUSZĄ BYĆ PIERWSZE.BYĆ PIERWSZE.

PARYŻ, 26.2. Były premjer Henriiioit za­
mieścił w „Ere Nouvelle" artykuł o przy 
szłej konferencji rozbrojeniowej.

Heiririiot przyłączył się do wywodów 
mi.ais.tra wojny, Magiineoita, który oświad 
c.zył, że mie wszystkie państwa mogą 
być tnalktowiame co do zbrojeń na rów­
nej stopie. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
Niemcy powinny wypełnić pewne zobo­
wiązania w tej mierze.

Następnie Herriot podkreśla, opiera­
jąc siię na przykładzie Bełig-jii, że neu­
tralność nie broni często niewinnego 
narodu od najazdu wiroga.

Co się tyczy konferencji rozbrojenio­
wej, to napotyka ona na pewne trudno­
ści. leżeli kwestie, rozwta.żane mie. niej,

będą rozstrzygane w myśl postanowień 
traktatu wertsakikdęgo, to straci ona 
wszelkie znaczenie dla Niemiec. Zresztą 
Niemcy potrafiły obejść klauzule roz­
brojeniowe traktatu werisafekiiego, jak 
tego dowodzi budowa krążownika pan- 
ceirinegoi

Her.ruot wspomina o pokoju w Tyłży, 
który nałożył na Prusy większe ograni­
czenia, niż traktat wersalski, lecz .nie 
przeszkodził tajnym zbrojeniom, co do­
prowadziło do bitwy pod Lipskiem.

W końcu swego artykułu były pie­
ni jor kładzie nacisk na konieczność otpar 
eta organizacji no.ko.iu na trwałych nod-

Likwidacja „Przedświtu*
ORGANU MORAGZEWSKIEGO.

WARSZAWA, 26.2. Dzisiejszy numer 
„PiKsedświlu”, organu BBS. (grupy Mora- 
<-n*w-ek<M-go) zaitiie-z; zh '"i pierw sze, 
stronie zawiadomienie vvyd.aw.iiiiic.tw-a, żt 
jest to już ostatni numer* tego pisma.

„P.tzedświi.t" przestoje w ychodzić.
jest to dowód całkowitej już likwi­

dacji BBS., która od czasu klęski wybor­
czej rozkładała się z każdym dniem co­
raz bardziej, a ostatnio rozbiła została 
do reszty rozłamem, wywołanym przez, 
grupę Jaworawskiego.

Dochodzenia
PRZECIWKO PŁK. RAYSKIEMU.
WARSZAWA, 26.2. Prokurator przy 

wojskowym sądizie okręgowym w War­
szawie pułk. Zieliński przesłuchał wczo­
raj w charakterze świadka majora Ku­
balę, przesłuchanie to stoi w związku z 

■w yitoczemiem dochodizemia przez naczel­
ne wladizc w ojskowe szefowi deip. lot­
nictwa Min. sipraw wojskowych pułk. 
Rayski emu.

Motywy wyroku w sprawie majona 
Kubali, skazanego przez wojskowy sąd 
okr. na rok więzienia nie zostały jeszcze 
pnzyigciiowa.ne. Opracowaniem ich zajmie 
się przewodniczący sądu okr. podpułk. 
Rumiński. Ogłoszenie motywów ma na­
stąpić w najbliższych dniach.

Obecny obrońca Kubali, mcc. Jlcfinok. 
Ostrowski nałychmiiast po otrzymaniu 
odpisu umotywowanego wyroku ma zło­
żyć skargę apelacyjną. Jeżeli nie zajdą 
jakieś niepr.zewa.tliz,ia.ne opóźnienia, roz­
prawa apelacyjna majora Kubali odbę­
dzie się w drugiej połowie marca. Zain­
teresowanie tą rozprawą jest tem więk­
sze, że pilik. Rayski urządzając w ub. 
tygodniu konferencję prasową, na któ­
rej miał podobno omówić swoją dzia- 
ialność i gospodarkę, nie zaprosił na nią 
ami jednego z przedstawicieli tych pism, 
które zwracają uw.a.gę wyższych władz 
na dizial ailność dep. lotnictw-a

Mrj. Franco skreślony
Z LISTY OFICERÓW.

PARYŻ, 426.2. Donoszą z Ministerstwa 
wojny, że urzędowy dizienmnk zamieścił 
rozporządżeniie mocą którego znany re­
wolucjonistą lotnik mjr. Franco i kole 
tuzina innych oficerów zostało skreślo­
nych z listy członków hiszuańskieuzo kor­
pusu oficerskiego.
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WARSZAWA, 26.2. (Tel.wł.). Na 
wczorajszem posiedizemiu Sejmu po­
słowie Bień i Ciołkosz zgłosili inter­
pelację w sprawie rozwiązania samo­
rządów. Między innemi w treści in- 
aerpelacji obszerniej potraktowana 
została sprawa samorządów w Za­
głębiu Dąbrowskiem. Treść tej in- 
teinpedacji, jest następująca: „Wnio­
sek w przedmiocie poszanowania 
obowiązującego prawodawstwa sa­
morządowego44.

Pomimo upływu 12 lat od chwili 
odzyskania niepodległości i własnego 
bytu państwowego przez Polskę, nie 
nastąpiło dotychczas ujednostajnie­
nie ustawodawstwa w najważniej­
szych dziedzinach życia społecznego, 
pnzedewszysikiem w dziedzinie si- 

tmorządu tery torjalnego.
Do dzisiaj w pewnych częściach 

Rzeczypospolitej, jaik w czterech wo­
jewództwach małopoilskicih, obowią­
zują archaiczne ustawy samorządo­
we z r. 1866, w innych zaś wojewódz­
twach istnieją prowizor ja, zrozumia­
łe w okresie budowania zrębów pań­
stwa, lecz nie do utrzymania na dal-

swej strony Sejm, a zwłaszcza 
stronnictwo wnioskodawców dokła­
dał wszelkich starań, aby usatwodaw 
stwo samorządowe scalić i dostoso­
wać je do wymogów życia, zapewnia­
jąc szerokim masoni pracującym na­
leżny wpływ na gospodar 
Nie jest winą Sejmu, że 
te, trwające od lat pięciu, nie został 
dotychczas uwieńczone powodze­
niem.

Nawet jednak obowiązujące obec­
nie ustawodawstwo nie jest szano­
wane i przestrzegane. Od pewnego 
czasu przejawia się bowiem dążenie 
władz administracji ogólnej do cał­
kowitej likwidacji samorządu; naj­
pełniejszym przejawem tego dążenia 
był dekret, ustanawiający _ komisa­
ryczny ustrój miasta Gdyni. Ciała 
wybieralne są usuwane i zastępowa­
ne przez mianowanych komisarzy 
rządowych z dodaniem im również 
mianowanych rad przybocznych o 
charakterze o>pinjodawczym.

W ten sposób rozwiązano ostatnio 
nip. w samem województwie Kielec- 
ikiem na 8 miast wydzielonych rady 
miejekie w 5 miastach (Sosnowiec, 
Będzin, Zawiercie, Częstochowa, Ra­
dom). Wszystkie te rady miejskie 
rozwiązano w okresie przedwybor­
czym, nie kryjąc się wcale z polii- 
tycanemi motywami tych decyzyj. 
jak o tem świadczy nip. zarządzenie 
wojewody kieleckiego L. Sm. 3407-2 
z dnia 3 listopada 1950 r., w któreim 
czytamy m. in.:

Rada miejska m. Będzina, pochodząca 
« wyboru w r. 1928, nie ma żadnej więk­
szości, w konsekwencji zarząd miasta 
Będzina zmuszony jest zapewniać sobie 
taką większość wśród ugrupowań radziec­
kich o wręcz różnych i wrogich sobie ten­
dencjach politycznych.

Taki stan rzeczy wytwarza atmosferę 
nieufności i podejrzeń ludności miasta w 
stosunku do jego zarządców i w żadnym 
razie nie stwarza normalnych warunków 
pracy samorządowej.

W związku z tem należy jednocześnie 
uznać, że nie leży w interesie miasta, aby 
na czas przejściowy do nowych wyborów 
obecny Magistrat o wyraźnem zabarwie­
niu polityczno-partyjnym pełnił funkcje 
Rady miejskiej.

Wobec powyżsźego Pan Minister Spraw 
Wewnętrznych reskryptem z dnia 31 paź­
dziernika 1930 r. Nr. 2286-1 na podstawie 
art. 66 i 67 Dekretu o samorządzie miej­
skim z dnia 4.2 1919 r. (Dz. P. O. Nr. 12, 
poz. 140) złożył Pana z urzędu prezyden­
ta miasta Będzina i t. d.
. W innym wypadku, w Sosnowcu, 

Rada miejska i Magistrat uległy roz- 
związaniu na tetleifonicz.ne polecenie 
p. ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 50.9 1930 ir., bez podania moty­
wów, o których powiadomiono roz­
wiązane ciała samorządowe dopiero 
pismem, datowanem z dnia 2.10 1930 
roku.

Świeżo niemal w ostatniej chwili 
wstrzymane zostały wybory do Ra­
dy miejskiej w Radomiu, rozpisane 
na dzień 1.3 1931 r.

We wszystkich . tych wwoadkach.

na miejsce ciał pochodzących z wy­
borów, a rozwiązalnych przed upły­
wem 'kadencji przepisanej prawem, 
mianowani aostają komisarze rządo­
wi. Z drugiej atoli strony, w Warsza­
wie i Łodzi, mimo upływu kadencji 
3-detniej, Ministerstwo spraw we­
wnętrznych uzna je wybory za nic- 
tkoiwiieik uzasadnienia pewnego, prze 
kolwiek uzasadienia prawnego, prze­
dłuża wbrew brzmieniu art. 7 de­
kretu o wyborach do rad miejskich 
na terenie b. Kongresówki z dnia 
15.12 1918 roku.

Podobne zjawiska mają miejsce w 
Małopolsce, gdzie ostatnio rozwiąza­
no rady miejskie w Krakowie, Tar­
nowie, Jaślle, Dobromilu i . d. 
Radę miejską w Krakowie rozwiąza­
no niemal w przeddzień zjazdu 
ZwiązkiU miast polskich, który obra­
dował w Krakowie, jakby dla zama­
nifestowania stosunku Rządu do sa­
morządu miejskiego.

Obowiązujące przepisy prawne, 
jak art. 66 dekretu o samorządzie 
miejskim z 4 lutego 1919 r., par. 109 
ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 r. o 
urządzeniu gmin w b. Galicji, par. 
53 statutu gminnego dla stół. m. Kra­
kowa i t. d. — postanawiają, że naj­
dalej do 6 tygodni po rozwiązaniu 
reprezentacji gminnej, winny być 
ogłoszone, rozpisane i dokonane no­

FORUM SEJMOWEM.
we wybory.

W tym stanie rzeczy, wobec tego, 
iż termin uchwalenia unifikacyjnych 
ustaw samorządowych nie da się 
przewidzieć, że praktyki rządów ko­
misarycznych przynoszą gminom 

poważne szkody (jak to miało miej­
sce nip. w mieście Czeladzi za rządów 
p. komisarza Marczyńskiego), że 
wybory nie są rozpisywane wbrew 
wyraźnym postanowieniom prawa, 
że szerokie masy ludności, opłacają 
cej podatki i ponoszącej ciężary na 
rzecz gminy, pozbawione są wszel­
kiego wpływu na gospodarkę gminną 
— koniecznem jest .położenie kresu 
tym praktykom.

Wobec tego podpisani wnoszą: 
WYSOKI SEJM UCHWALIĆ RA­
CZY:

„Wzywa się Rząd do bezwzględ­
nego przestrzegania przepisów praw­
nych, w mysi których najdalej w 
ciągu 6 tygodni od chwili rozwiąza­
nia Rady miejskiej, względnie gmin­
nej, muszą być dokonane nowe wy­
bory, — jak rówież do przestrzega­
nia przepisów co do trwania kaden­
cji rad miejskich, względnie gmin­
nych'4.

Warszawa, dnia 25 lutego 1951 r.
Pod wnioskiem podpisało się szereg 

posłów z klubów opozycyjnych. 

SOWIECKIE FANTAZJE WOJENNE
W TRZYNASTĄ ROCZNICĘ CZERWONEJ ARMJI.

Krwawe rozruchy komunistyczne 
na terenie Niemiec.

BERLIN, 26.2. Wiadomości, otrzymane W Bremie demonstranci natarli na p 
w ciągu ubiegłej nocy, świadczą, że Lieję. Wywiązała się ciężka walka ulic 
wczorajsze demonstracje bezrobotnych, na. Policjanci zmuszeni byli użyć pail< 
urządzone przez komunistów na obszarze gumowych. Jednego z policjantów nami 
całej Rzeszy niemieckiej, miały prze- no sztyletem. Utarczki powtórzyły s 
bieg niezwykle ostry i krwawy. późno w nocy.

Ofiarą „krwawej środy" padło w Liip- W miejscowości saskiej Peinig beżu 
siku 4 osolby, ponadto zraniono kilka in- Botni Wy®zilii na ulicę z prętami żela 
nych. W Magdeburgu, Augsburgu .i Hal- nenii. Doszło do krwawych walk z po 
berstadt dtezło do poważnych wykro- cją. W Monaehjum, gdzie komuniści 
czeń, których dopuścili się bezrobotni. rządżiili szereg pochodów, policja z br 
Policja sitnzelata. Szereg osób jest ran- n.ją w ręku muśiała oczyszczać z tłum 
nych. ulice.

W Kolonji tłum kilku tysięcy manife- Wyjątkowo ostry charakter miały d 
staintów obrzucił policję kamieniami, monstracje bezrobotnych w miejseoiw 
Również ulicami Drezna przeciągały śai hadeńśkiej Fryburgu, gdizie w sta 
przez cały dzień pochodw demonetna- ciach z policja bmailw udział młodzież, 
cyjine.

18 skrzyń sztucznego jedwabiu 
padło łupem złodziei.

ŁÓDŹ, 26.2. Wczoraj nadszedł na sta- no więc, iż po odwiezieniu głównej ca 
cję Łódź Kaliska waigon sztucznego jed- ści przesyłki, przybędą na dworzec p 
wahiiiu dlla firmy „Testil - Union", wy- nowniie dwie platformy, aby zabrać f 
siany przez fabrykę Chodlaków. zostałe 18 skrzyń.

Przewiezieniem transportu ze stacji do W kilkanaście minut po odejściu pin 
składów firmy zajął się dom spedycyj- form przybyły na stację dwa wozy, 
ny Cholodeniki. Wysłane na dworzec które załadowano pozostałe 18 iskrz- 
platformy firmy Chołodenki nie zdoła- jedwabiu. Zaledwie wozy odjechały, g< 
lv zabrać całego tinansoontu. Dostano wio- nadeszły pLaitformy Cholodeniki. Okaz

ło się, że 18 skrzyń wartości kilkunastu 
tysięcy dolarów, dostało się na niewła­
ściwe -wozy.

Zawiadomiona natychmiaist policja 
wszczęła- dochodzenie, przyczem stwier­
dzono, że jedwab został przez złodzie­
jów wywieziony z Łodzi. Aresztowane 
11 osób, za wozami z jedwabiem wystana 
samochód policyjny.

Nota japońska
POD ADRESEM SOWIETÓW.

MOSKWA, 26.2. W stosunkach między 
Sowietami a J-apon ją doszło ponownie do 
ostrego zatargu na tle stosunków włada 
sowieckich do japońskich rybaków, któ­
rym umowy japońsko - sowieckie za­
strzegły szereg praw na wodach sowiec­
kich.

Ambasador japoński w Moskwie zło­
żył w komiisar jacie ludowym spraw za­
granicznych notę protestacyjną, zreda­
gowaną w bardzo ostrej formie.

W nocie tej domaiga się rząd japońska 
•natychmiastowego naprawienia strat, ja­
kie zostały wyrządzone rybakom japoń­
skim przez władze sowieckie, grożąc, ii 
w wypadku niedostosowania się rządu 
sowieckiego do tego żądania, Japoinja 
wyciągnie z tego stanowiska Sowietów 
daleko idące konsekwencje.

Klęska lawin
W ALPACH WŁOSKICH.

MEDJOLAN, 26.2. Miejscowości poło­
żone na południowych stokach Alip nar 
wiedzane są ustawicznie katastrofalne- 
mi lawinami, które nietylko uniemożli­
wiają komunikację, odcinając cały sze­
reg miejscowości od świata, ale niejed­
nokrotnie spadając na osiedla burzą ca­
łe domy.

W dniu wczorajszym kilka po sobie 
następujących lawin zniszczyło w miej­
scowościach Pejo i Raitti dwa hotele oraa 
50 chat wieśniaczych.

Szkody materjailmć' są bairdizo wielkie, 
ozy są stra ty w ludiznach, narazić nie zsdo 
lano ustalić.

Nocne posiedzenie
PARLAMENTU FRANCUSKIEGO.

PARNŻ, 26.2. Izba deputowanych na 
swem posiedizcni u neonom obradowała 
w dalszym ciągu nad budżetem minister- 
siwa wojny.

O godz. 1 w nocy doszło do ostrego 
starcia pomiędzy premjerem a socjali­
stami. Deputowany socjalistyczny, Vin- 
cenit Auirioil, domagał się odroczenia o- 
brad do czwartku, motywując swój winie 
sek zmęczeniem posłów. P rem jer Lavail 
wypowiedział się kategorycznie prze­
ciwko 'wnioskowi socjalistycznemu, któ­
ry został odrzucony 200 glosami prze­
ciwko 102.

Podczas omówienia kredytów dlla żan- 
dairmerji, jeden z posłów komumistycz- 
nych postawił wniosek odesłania całego 
rodziału, prze widującego kredyty dla 
żatnidarmerjii w wysokości 48 miljonów 
franków, z powrotom do komisji finan­
sowej i zmniejszania kredytów do cyfry 
jednego franka.

Niebezpieczna sytuacja
DLA RZĄDU BRUENINGA.

BERLIN, 26.2. W parlamencie Rzeszy 
toczyła się we środę dalsza, bardzo oży­
wiona dyskusja nad programem agrar­
nym min. Schielego.

Nie ulega wątpliwości, iż socjaliści 
niemieccy ze względów agitacyjnych 
woileltby glosować przeciw programowi 
p. Schielego, który musi spowodotweć 
zwyżkę cein artykułów żywnościowych, 
oo w pierw&zym rzędzie dotknie masy 
rolbotnicze. Gdyby jednak socjaliści gło­
sowali przeciwko budżetowi ministra 
wyżywienia dla rządu p. Bruenimga po­
wstałaby sytuacja bairdizo niebezpieczna 
i stąd usiłowania, zmierzające do pozy­
skania niemiecko - narodowych.

Strajk kolejowy
W HISZPANJI.

PARYŻ, 26.2. Donoszą z Miadrytu o o- 
głosizeniu powszechnego strajku kolejo­
wego wobec nieuiwizgilędnieinia przez 
rtząd postulatów kolęjowców w sprawie 
podwyżek płac. Rząd polecił dwum puł­
kom saperów iifrzvmanńc ruchu kolejo­
wego.’-



Nr.: 48.. ..KHRJER .ZACHODNI” piątek ‘27 lutego 1931 roku.

KULTURKAMPF NA LITWIE.
W ydawać eię mogło rzeczą nie- 

prawdoipodobiną, by na Lift wie, r.u 
świętej Żmujdzi, odznaczającej się 
przywiązainiiem cło Kościoła Kaitolic- 
kiego, Kościół ten mógł być prześla­
dowany, już nie przez zaborcę, wy­
znającego włairę echiizmaiłyictką, lecz 
przez własny, narodowy rząd litews­
ki. Niestety, jest to smunrtą rzeczy­
wistością. Rząd taiuitimimków prowa­
dzi ostrą wialkę z Kościołem nie co­
fając się przed stosowaniem barba­
rzyńskich środków. Organizacje a- 
kademifków katolików są na Litwie 
po-rozwiązy waine, ten sann ios spotkał 
i stowarzyszenia młodzieży szkolnej. 
Od miesięcy całych wielu kapłanów 
katolickich, przebywa w więzieniach, 
bądź też w obo-ztie konicenitoacyjnym 
w Wormiach, cieszącym sic taką d 
wą, jatką mają botoizęwkkie wyróy 
Sołowiecfkie. Wogóle zaś więzienie 
litewskie jest systemem wyrafinowa­
nego znęcania się nad więźniami, 
wśród których są całe zastępy Pola­
ków, prześlado w anych przez sza u li­
sów (opirycaników liteiwśkich) za 
przekonania polsko. Męczarnie po­
dobne znoszą i katolicy Litwini.

Nie dość togo. Prasa kaitolicka jęto 
na Litwie prześladowana, słychać 
jest o zamiarach wiprowadzeniu ślu­
bów cywilnych i o laicyzacji szkół...

Wobec sytuacja, która się wytwo­
rzyła 'przedstawiciel Stolicy Apostol­
skiej w Kownie Msgr. Bairtoloni o- 
puściil Litwę, a Ojciec św. wyatoso- 
wał list do E.piśkopatu litewskiego, 
pełny ubolewań nad trudnościami, z 
któremi borykać się muszą katolicy 
na Litwie i zachęcający do wzmoc­
nienia akcji katolickiej.

Rząd p. Tubeiisa zakazał rozpow­
szechniania tego listu, jolko nie ocen­
zurowanego przez władize litewskie, 
a następnie ogłosił za pośrednictwem 
swej agencji telegraficznej sfałszo­
wany tolkct listu. Słowem pozwolił 
sobie na praktyki niedopuszczalne 
i ośmieszające samą Litwę.

Gdzież są jednak źródła" nienawiś­
ci tautńników i szaulisów do Kościo­
ła? Obecnie rządzące Litwą stronnic­
two doszło do władzy w drodze za­
machu siianu i obawia się wpływów 
swych przeciwników demokratów 
chrzęścijańskich, stanowiących .naj- 
liczniejsze bodaj w tym kraju stron­
nictwo. Walcząc z chrześcijańską de­
mokracją. kierowaną przez kler, tari- 

|l'imni;\ r.i. n-awiść swą skierowali ró­
wnież i przeciw Kościołowi. Nie obe­
szło się i bez wpływów masońskich, 
które widocznie są wśród litewskich 
kół rządzących.

Pozaitem w grę wchodzi i stosunek 
do Potoki... Tautinniey — pomimo 
wezyi-i.fko co było .pisane i mówione 
o ich rzekomo pojednawczym stosun­
ku do kwetoji wileńskiej — w .rzeczy 
samej nie pragną wcale żadnych 
zmian w sytuacji na lepsze. Szerzą 
w dalszym ciągu nienawiść do Polaki, 
prześladują Polaków obywateli litów 
skich i na lorenie Ligi Narodów sto­
sują w sprawie rokowań z Polską 
tak tyikę przow-lek a ń. Ch r zerói jań-k a 
zaś demokracja litedska, pozotoająt-.i 
w opozycji sta.ra się już spór polsko- 
litewski traktować nieco realniej O- 
czywiśc.ie , litewscy chhdecy nie my­
ślą wcale o zrzeczeniu się preteńsyj 
do Wilna, ale bądź co bądź widzą ko­
nieczność wyjścia ze ślepej ulicy i ro 
zumieją potrzebę porozumieniu się z 
Polską chociażby w wąskim żaikresie.

Na podłożu więc ściśle partyjno- 
poliicznym rozpaliło się na Litwie 
prześladowanie kleru katolickiego i 
inetytucyj katolickich. W zacietrze­
wieniu rząd p. Tuibeltoa bumie coraz 
dalej nie licząc się z następstwami 
swej akcji.

Rzecz oczywista, że lud litewski, 
widząc swych kapłanów, osadrcmych 
w więzieniach i oddanych pod sąd 
wojenny, burzy eię i niepokoi, co nie 
możfc wyjść na dobro rządzącej Lit­
wą partji. Litwa jeat krajom katolic­
kim i nie .pogodzi się nigdy ze stano­
wiskiem rządu tautininków, zmierza­
jącego do usunięcia wpływów Koś­
cioła z całego życia zbiorowego spo- 
łeczeństiwa.

W ncatefDowemiu rządu litewskiego 

znać tchnienie bolszewickiego Wscho­
du. Kio z kim przestoje, takim się 
staje. Ale Litwa nie chce wiedzieć, 
że walki z Kościołem* nikt jeszcze nie 
wygrał, że cofnąć się musiały ze 
swego wrogiego wobec Kościoła sta­
nowiska rządy znacznie silniejsze i 
moaniiiej ugruitowame, niż obecny rząd 
litewski, przypadkiem tylko będący

Zwycięstwo młodzieży narodowej 
na uniwersytecie w Poznaniu.

W środę o godz. 5.30 rano zakoń­
czyło się' zebranie Bratniej Pomocy 
studentów uniwersytetu poznańskie­
go, trwające 9 godzin, bo od godz. 
8.30 wieczorem dnia .poiprizedinieigo.
Obrady te były widownią obrzydli­
wych ekscesów t. zw. młodzieży sa-, 
nacyjnej, 
niektóre 
Młodzież

niestety popieranej przez tstopada 
iigruipowania cenrfrowe. Oświa 

narodowa zorganizowana zrobiło
była w Narodowymi komitecie samo- 
pomocnym. Do komitetu tego wcho­
dziła młodzież wszechpolska, wszyst­
kie korporacje związkowe i cały 
szereg nic z. wiązkowych. Część orga- 
nuzacyj centrowych, wiedziona nie­

zdrową ambicją, wyłamała się z. eo- 
iidairnego frontu i stworzyła (po­
dobnie, jak w roku ulb.) t. zw. „blok 
centrowy". Blok ten, popierany był 
iprzetz całą sanację („Myśli mocar­
stwowa") jednakże próbna walka z 
Blokiem narodowym wypadła fatal­
nie: Cały czas opozycja akademicka 
była w ogromnej mniejszości, waha­
jących się w" granicach 20 proc.!

Frekwencja na zebraniu była licz­
na: około 1400 osób. Przewodniczył 
prezes poznańskiego koła między- 
korporiacyjinego p. Mairjan Smokie- 
wicz. Opozycje sanacyjne przez ca­
ły czas zachowywały się w sposób 
bezprzykładnie dziki. Doszło do tego, 
że obecni na zebraniu .przedstawicie­
le senatu akademickiego prof. Klecz­
kowski i prof. Ganiilkowski z uwagi 
na powagę murów uczelni zmuszeni 
byli parokrotnie przywoływać „de­
mokratów" do prządku. Zuchwałość 
jednak -zdradzającej tvschodniie in­
stynkty sanacji akademickiej poszła 
lak detleko, że przez usta swego 
przedstawiciela', niejakiego Łuczyń - 
slkiego, poważyła się na zaatakowanie 
senatu akadeimiciki ego.

Po tem wystąpieniu młodzieży rea­
gowała odraził, przyjmując rezolucji, 
piętnującą nieaktualne wybryki sa- 
iatorów.

W czasie dyskusji nad sprawozda­
niem ustępującego izairządu wobec 
demagogicznych niezwykle wystę­

pów sanałorów, wszedł na mównicę 
prezes Młodzieży Wszechpolskiej, p. 
Wawmiński, który ogłosił sensacyjne 
fakty, tyczące mfodizieży sanacyjnej. 
Oto w przeddzień walnego zebrania 
odbyło się zebranie „Młodzieży Dc-< 
moka-aty-toncj", na którem udzieilano 
ezłouikom i sympatykom tej organi­
zacji I. zw. „bezterminowych poży 
czek“ w kwocie 5 zł. 50 gr. celem za­

BANKIER ŚWIATA
w kłopotach fisiarasowyca.

Mowa kancil-eir-za skarbu W. Biry- 
tanji, Saowdeina, była poiwierdzar- 
dzenóem. wobec całego śwlada faktu, 
iiż największy przedwojenny bankier 
świanowy zn-ajduje -się dzisiaj w cięż- 
kiicli opalach finansowych, którym 
zapobiec nic jest w stanie.

Stan fiiuainsów państwowych w 
Bryranji jewr obec-n.e prawic- tak fa­
ta Lny, jak i byłego jej antagonisty- 
Nlemi-ec. Obciążenie podatkowe oby­
wateli nemlec-Klch wzrasta niepo­
miernie, posuwia się wielkicmi skoka­
mi; aby na ciążyć wzrostowi wydat­
ków, aie... w wyścigu lym wypnve- 
•d'Za. si-a.le .o głowę koń, któremu r._: 
imię — deficyt.

Największą troską i bolączką bud­
żetową Angiji j-esi organiizowacia o- 
becnie w szerokim zakresie pomoc 
dia l>wjv>ilM¥tinvich- k.tórvch liczba sle­

u steru. Litwa pręclzcj odczuje ,sku 
ki swego zapoczątkowanego kultur- 
ikampfu, niźli eię to wydoje jej nico- 
■paitirznemu rządowi i będzie rnusial . 
pójść do Kiinotsisy, zniewól oni a do 
tego przez stosunki wewnętrzne i 
swe położenie miicdzA .nanoflowe.

L. R.

pisania tych ludzi w ostatniej chwili 
do Bratniej Pomocy. (Z jakich źródeł 
czerpano te fundusze — niewiadomo, 
ale łatwo się dom vś leć...).

P. Wau-miński przypomniał, że po­
dobnych „pożyczek” udzielano w 
przeddzień wyborów do Sejmu (15 11- 

róku zeszłego).
p. Wair mińskiego 

i« sali ogromne wrażenie. 
Wśród -sanaitoirów powstała konster­
nacja. AVidząc swą klęskę — zaczę­
li opuszczać gnemjailnie salę, dopusz- 
ezajgc s-ię przyttem barbairtzyńskicli 
ekscesów: jeden -z awantorników na- 
przykład zapalił przy wyjściu spe­
cjalnie przygotowaną wojskową śwje 
cę dymną, celem wywołania za.mie- 
szamria na sali. Widząc, co się dzieje, 
ustępujący prezes Bratu. Pom., p. 
Nowak wyrwał awanturnikowi z rąk 
rakietę i pobiegł gasić ją w śniegu, 
dotkliwie bardzo parząc sobie prz^ 
tem ręce (musiano mu robić opatrun­
ki'. Świecę wniesiono na salę i poło­
żono na stole prezydjałnym). W we­
stybulu i przed gmacltem uniwetćę. - 
teitu sanatorzy wywołali bójkę.

Prowokacja została stłumiona w 
zarodku.

Zaiznaczyć należy, że w etnierynat h 
budynku przytrzymano drugiego jesz 
eze sanatora z wojskową świecą 
dymną, a jednemu z awanturników 
odebrano nóż, którym operował, in­
nemu jeszcze — butelkę z jakimś 
gryzącym płynem.

W -pewnym momencie do westybu­
lu uniwersyteckiego weszła policji, 
jednak ma iniorw-encję dziekana p. 
jaxy-Bykowskiego, musiała opuścić 
budynek.

Po opuszczeniu zebrania przez se­
natorów zebranie potoczyło się dalej, 
przyczem frc-lkwoncja ku końcowi 
zeilurania wynosiła jaszcze przeszło 
1.000 studentów, 'laką mniej więcej 
większością obrano przewodniczącego 
Biraitnicj Pomory, p. Mair.jana Pukac­
kiego (piizeszło 1.000 głosów prze­
ciwko... 4). przewodniczącego komi­
sji rewizyjnej, -p. Terleckiego, oraz 
p rzewodniczącego eądu kol eżeńslk ie - 

go. p. Neymana.
W środę rano, a więc zmruz po ze­

braniu, młodzież demokraty: zna kol­
portowała swoje ulotki, w iićzslycha- 
uy sposób aiiakujące senat akademic­
ki uniwersytetu poena ńskiego. Ulot­
ki te wywołały ogiromne obunzenie 
na uniiweirsyteci-e.

ga już 3 miljonów. Do wzirosiu wy­
datków .na zaipcauogi dla bez-t obot- 
nych przyczynia eię z jednej si-iony 
konieczność raitowainća przed głodem 
10 do 12 mil jonów ludz. (razom z ro­
dzinami), z drugiej — ccra-z siilniej- 
szy nacisk od dołu na rząd Labour 
Pa-rity. rząd robotniczy, zmu'?zony 
bardziej niż jakikolwiek inny rząd 
do liczenia eię z żądaniami i nastro­
jami mas robotmiiczych.

W , Angiji tymczasem — jak i 
gdzieindziej — pod wpływem kryzy­
su i ostrej konkurencji innych 
państw kurczą się dochody narodo­
we, zmniejszajĄ się zdolności płatni­
cze podatników. Przed rokiem pod­
wyższył Snów d en znacznie podatek 
gruntowy dla załaiteuniia grożącego 
deficytu, ale jednocześnie musiał 
DodrWv:>szvć wvdiaitkn_ talk, iż w re­

zultacie nadwyżka wpływów piędjaT- 
kowyc-h została zjedzoną bez reszty. 
Podłoże dila powstania jeszcze (wJęk- 
■zego deficytu, niż w roku ubiegłym.

Kontroler skarbu pańsitwa, Sir'dl 
lopkins, maluje sytuację budżetową 

w czarnych Iwrrwach. W raporcie 
swy m mówi Hopkins: „Nawet w nąj- 
j.-p-'zych warunkach tak wielki 
'vz,rost budżetu wytrąciłby skarb z 
równowagi. W warunkach obecnych, 
przy iitrzyraamiu wszystkich dotych­
czasowych pozycyj i poziomu opodat­
kowania — grozi nam zupełna ruina.k

Na poparcie swych argumentów 
przyitacza Hopkins cyfry: w r. 1928- 
29 zapomogi dla bezrobotnych wyno­
siły 11 i trzy czwarte miiljona Ł, w r 
1930 — doszły do 57 miljonów Ł, a 
w r. 1931 wyniosą około 55 mil jonów 
(zgórą 2,2 mijarda złotych). W parze 
z temi cyframi idą cyfry zmniejsze­
nia się produkcji przemysłowej i o- 
brotów w handlowych, a to znowua 
okrawa plasizczyznię wydajności po- 
.klikowej.

Słowem zaczarowane kolo truci- 
ności i problematów, z którego nie 
widać niairaizaie wyjścia wobec szale­
jąc ego kryzysu gospodarczego na 
całymi omal święcie. Dumny John 
Buli, ongiś djiktator finansowy obu 
półkul, biedzi się dzisiaj ciężko nad 
zgryzieniem twardego orzecha kry­
zysu.

W. W.

Handel dziećmi
W PALESTYNIE.

Opiiiiija ipuiblicziiia Ziemii świętej zosta­
ła porusizona w tych diniach wiiadomo- 
ścią. że w Palestynie istmiieje dotychczas 
pęwneigo rodizaju niewolniiictwo. Według 
inforniacyj, dostarczonych przez miej­
scową prasę, są jeszcze rodzice, którzy 
sprzedają swoje dzieci w chanaikietrze 
-i.użącycli na długi szereg łat. M. in. za- 
cy|owa'iM> ipmzykład, że młoda dziewczy­
na została sipirzcduiiia ilo służby na 25 lat 
za 25 limitów szterliimgów!

Wysoki komisarz angiekiki zarządiziil 
śledztwo -w tej sip.iaiwie. które, jak się 
zdaje, stwierdziło, że istotnie -talkie po­
tworne wypadki miiały miejsce. Spcd- 
c-zeństwo palestyńskie oczekuje suro­
wych ropresyj ze strony władz przeciw­
ko tym objawom barbarzyństwa.

Polska w komitecie
DO ZNIESIENIA NIEWOLNICTWA

W LIBERJI.
W dniu 26 b.m. i ozpoczyma swe o- 

birady w Londynie specjalny Kom-i- 
iet, wylo-niony przez Radę Ligi Naro­
dów na toyczintowej sesji, który ma 
się zająć sprawą znicisienóa niewolni­
ctwa w Lilberji.

Z uwagi nu obyczaje panujące w 
Libeu ji, oparte na wielowiekowej tra­
dycji, epiawa la wymaga daleko się- 
gającscih leii.i in społeczny; h. które 
ipociągmęlyby za sobą znaczne koiszty; 
wobec lego Komiiti: zapianowi się 
lakże nad .-prawą udzielenia Liberji 
.pomocy l ina lirowe j nu zniesien ie nie-

Referat w tej .sprawie na Radzie 
Ligi Narodów przyipadł delegatuwj 
Potoki: na styczniowej sesji Rady 
Ligi Narodów referował ją p. mini­
ster Zaleski.

W obecnej londyńskiej konferen­
cji z ramienia Potoki weźmie udział 
aiiibasadoT Skiirmunt.

Mikrofon w kościele.
V» mieście Pielgrzymowiie, w północ­

no - w.-< hcidcćch Czechach, zaprowadzo­
no -w- kościcilć ciekawą nowość, w posta­
ci Mictałacji, irmoiżiiwiiająeej wierzącym 
siuchanle k".r?-iń i mszy św. w najodle­
glejszych z.jkątikiach kościoła. Na ka­
zalnicy irmieszczono miikrofoin, do któ­
rego wygładza ksiądz kazainiie. Dźwięki 
diostiają się do zasilacza umieszczanego 
w zak.rysij;i. a stąd do amipljonów za- 
wicszcMiych u sklepienia. W ławkach 
znajdują się sluch.ar.vlki, dla ludzi źle 
dyszących. Również w zalkrystji mie- 
ś.-.i się gr-aimofcn z płytami zawierając-e- 
mi pieśni imLcż.iio i muizylkę kościelną, 
'kłów ira.nsinnitoiwa.na jest na chór i poda­
wana słuchacizćim nadzwyczaj silnym re- 
■p rod u torem. Orimamw sa znnni.: ■ zby­
teczne
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GŁOSY PUBLICZNE.

CO SIĘ DZIEJE 
Z MIEJSKĄ komunalna kasą 
OSZCZĘDNOŚCI W SOSNOWCU?

Ostatnie wypadki, które zaszły w 
Komuinailnej Kasie Oszczędności w 
Będzinie, mianowali nasuwają na 
myśl sprawę bardżo doniosłą, swego 
czasu głośną., a mianowicie urucho­
mienie mijeskiej Komumilnej Kasy 
Oszczędności w Sosnowcu. Jaik wia­
domo ogółowi obywateli projekt u- 
tworzeinia tej instytucji kredytowej 
był swego czasu bardzo różnolicie 
komentowany przez poszczególne u- 

gwwpowania polityczne. Pamiętamy 
dobrze dyskusję, jak potoczyła się 
wówczas na Radzie miejskiej i jak 
mówcy z ugrupowań narodowych 
słuszne wyrażali obawy, aby tą no­
wa (zresztą bardzo pożyteczna insty­
tucja kredytowa) nie wpadła w szpo­
ny partyjników, którzy miast myśleć 
o jej rozwoju zrobią z niej Wygodne 
dla siebie gniazdko i dobre źródło 
dochodów dla celów parto rnycli. 
Słuszne i j; ■ .nowidzące bytto uwagi 
Klubu porozumienia gospodarczego, 
bo, jak nam mówią przykłady za­
czerpnięte z działalności ipoblielkteh 
kas oszczędności — to instytucje te 
obsiadły tnietylko jednostka, nietyłko 
całe famiilje ale mieszczą się w nici; 
sztaby agitatorów partyjnych, któ­
rym bardzo a bardzo dobrze tam się 
powodzi.

Rada miasta Sosnowca po długiej 
dyskusji uchwaliła orawie że jedno­
głośnie statut miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności i do budżetu m. 
Sosnowca na rok 1929-30 wstawiono 
sumę 20.000 zl. na zorganizowanie i 
uruchomienie tej instytucji.

Niestety, pomimo uchwały Rady’ 
mi jaskiej, której członkowie dobrze 
zdawali sobie sprawę jak poważną 
rolę może odegrać miejska Komunal­
na Kasa Oszczędności, jeżeli dobrze 
i racjonalnie będzie prowadzona, tem 
więcej, że w życiu gospodairczem 
naszego miasta potrzebna jest taka 
instytucja kredytowa, któraby zwra­
cała baczniejszą uwagę na rozwój 
drobnego handlu i przemysłu, ręko­
dzielnictwa, zajęła się kwest ją uru­
chomienia składów towarowych Łtd. 
i wogćile w miarę możności subwen­
cjonowała tego rodzaju przedsiębior­
stwa — to jedinaik los, a względnie 
niepomyślna konstelacja niebiańska, 
pod kt<>rej znakiem przyszła na 
świat owa uchwała Rady miejskie 
nie sprzyjały noworodkowi, gdyż był 
to .pamiętny dila gospodarki miejskie j 
rok 1929, kiedy’ prezydentem miasta 
był pan dr. J. Marczyński.
,Ten ulubieniec bogów sanacyjnych, 
jako że byl prezesem i protektorem 
Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Będzinie nie bardzo spieszył się z w 
konaniem uchwały Rady miejskiej, 
a nawet, jak nam wiadomo, w ten 
sposób przedstawił władzom nadzor­
czym kweetję otwarcia miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Sosnowcu, że województwo w Kiel­
cach nie zatwierdziło statutu opraco­
wanego przez Magistrat m. Sosnow­
ca. Tak więc dr. J. Marczyński, jak 
narazie pozbył się był konkurenta z 
niewątpliwą szkodą dla inteersów 
mieszkańców miasta Sosnowca i lan­
sował myśl otwarcia na terenie mia­
sta Sosnowca filji Komunalnej Kas- 
Oszczędności w Będzinie. Niedługo 
jednak tał wała ta gra zakulisowa, 
gdyż w rek później na skutek starań 
i zabiegów uzyskał Magistrat miasta 
Sosnowca zatwierdzenie statutu miej­
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Sosnowcu, lecz tutaj nastąpiła dru­
ga tragedja, kiedy- bowiem wniesio­
no na Radę miejską wniosek o po­
wołanie w myśl statutu miejskiej Ko­
munalnej Kasy Oszezęndości — to 
władze. nadzorcze w -tym samym 
dniu rozwiązały Radę i jej zarząd 
miasta Sosnowca.

Takie są mnie j więcej losy projek­
tu otwarcia m. •j.-kiej Komunalnej 
Kosy Oszczędności w Sosnowcu.

Obecnie dochodzą nas Wlieś?i, że 
miejscowi działacze ponownie wslkrze 
siilii myśl otwarcia na terenie miasta 
Sosnowca filji Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Będzinie

Ładna perspektywa!
Zwracamy się przeto pod adresem 

Pana Komisarza Rządowego z zapy­
taniem jakie powstały przeszkody co 
do uruchomienia miejskiej Komunal­
nej Kasy Oszczędności i dlaczego po­
mimo upływu pięciu miesięcy o t< 
sprawie nic nie jest wiadomo i czy

prawdziwe są wersje, które krążą 
na temat otwarcia filji Kasy Oszczęd­
ności w Będzinie na terenie miasta 
Sosnowca.

Ogół obywateli bardzo interesuje 
się tą sprawą.

B. Radny.

Przygotowanie akcji pomocy
na wypadek powodzi.

skutkiem klęsk żywiołowych, lub 
też wznowienie działalności takich 
■komitetów z lat ubiegłych, o ile ist­
niały. Drugą ważną rzeczą jest zor­
ganizowanie we właściwym czasie 
należytej obserwacji na terenach w 
celu uprzedzenia zawczasu o możli­
wości klęski powodizi.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje zarządzenie, by tam, gdzie okaże 
się zbyteczna specjalna działalność o- 
pteki społecznej, jakiej wymagają 
skutki powodzi, i gdzie uniknie się 
konieczność korzystania z .kredytów, 
przewidzianych na ten specjalny cel 
w urzędach wojewódzkich, — kre­
dyty te zużyto na akcję pomocy ży­
wnościowej dla ludności najbardziej 
potrzebującej pomocy skutkiem zi­
my i bezrobocia, a nieotirzymującej 
zasiłków z innych źródeł.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

D e i ś Nestora

27 r' Jntro Leandra B.
Wschód słońca 6 m. 27.Piątek I
Zachód „ 17 m. 9.

Aczkolwiek wszystkie dane prze­
mawiają za tem, że kraj nasz unik­
nie w r. b. klęski powodzi, a w naj­
gorszym razie nieznacznie tylko bę­
dzie nią dotknięty, to jednak czyn­
niki powołane już dzisiaj wydają za­
rządzenia, aby możliwe nieepodoian- 
ki nie zaskoczyły nas nieprzygoto­
wanych.

Ponieważ każda powódź, chociażby 
w najmniejszych rozmiarach, powo­
duje konieczność wzmożenia działal­
ności opieki społecznej, przeto Mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej, 
wydało zawczasu odpowiednie in­
strukcje swym organom wykonaw­
czym, aby były one gotowe „ne 
wszelki wypadek".

Ma być więc przygotowane orga­
nizacja społecznych komitetów ra­
tunkowych pomocy poszkodowanym

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Walc naddu- 
najski".

Kino „Pałace44 — „Gra namiętno- 
ści“; £

Kino „Wtlwel4' — „Romans uwo- 
dzicielki".

Kino „Czary44 — „Wróbelki". 

prograOadjowy 
KATOWICE.

PIĄTEK 27 LUTEGO 1931.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P.A.T. — 

11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro­
nomicznego w Warszawie, hejnał z Wieży 
Marjaokiej w Krakowie oraz zapowiedź pro 
graniu na dzień bieżący. — 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 13.10 Komiunikat 
meteorologiczny. — 13.20 Przerwa. — 15.00 
Komunikat gospodarczy. — 15.20 Komuni­
katy Polskiego Związku Zrzeszeń Gospo­
darczych Woj. Śl. oraz komunikat Teart.ru 
Polskiego w Katowicach. — 15.40 „Kącik 
krótkofalowy". — 15.50 Lekcja języka fran­
cuskiego. — 16.10 Opowiastki dila dzieci 
starszych. — 16.25 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 17.15 ,O,pera na rozdrożu" — 
wygi. p. Stanisław Węsławski (Wilno). —
17.45 Koncert z udziałem Prof. Józefa Cetne- 
ra (skrzypce) i p. Franciszka Bedfewlcza. 
artysty Teatru Polskiego w Katowicach. —
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. —
19.00 Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Polskie­
go oraz przegląd widowisk. — 19.15 Prof.
dr. Kazimierz Simm, Docent Uniw. Jag.: 
„Jadalne bezkręgowce" — cz. II. — 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy. Po dzienniku, 
komunikaty sportowe. — 20.00 Pogadanka 
muzyczna. — 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonji Warszawskiej. Po koncercie, 
komunikat meteorologiczny z Warszawy, 
zapowiedź programu na dzień następny, o- 
raz nadprogram (do godiz. 23.00). — 23.00
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Korespondencję słuchaczy zagranicznych (z 
Europy, Afryki, Azji i td.) omówi Dyrek­
tor Programów Polskiego Rad ja w Katowi­
cach — Stefan Tymieniecki.

X REKOLEKCJE DLA PAN Z INTELI­
GENCJI. Jaik już donosiliśmy, odbędą 
się w Katowicach rekolekcje dla pań z 
inteliigeincjd w dniach od 2 do 6 marca 
•b.T. w kościele Najśw. Panny Marji. O 
godlz. 4 popoł. dla. 2 marca (początek 
rekolekcji, uaizajutnz o godz. 9 msza św. 
a. po tiiicj druga nanka. Dalszy porzą­
dek nabożeństwa podawany bodzie z am­
bony.

Teatr Polski w Katowicach

Piątek 27. teatr polski nieczyńny.
Sobota 28. „Mignon".
Niedziela dnia 1 marca „Uprowadzenie z 

Seraju" o godz. 15.30.
Niedziela dnia 1 marca „Orłów" o go- 

"dzinie 19.50.
Poniedziałek dnia 2 marca teatr polski 

nieczynny.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś — w piątek, dnia 27 lutego afisz za­
powiada wesołą, o niezwykle zabawnych sy­
tuacjach farsę J. Feydeau „DUDEK" W do­
skonaleni wykonaniu pp. Kosieradzkiej. 
Kossakowskiej, Niczewskiej. Tańskiej, Za­
morskiej, Grudniewskiego, Horowicza, Ko­
walskiego, Słupskiego, Szabłowskiego, Hel­
skiego, Tańskiego i innych. Początek o go­
dzinie 8.15. Abonament ważny z 20 proc, 
zniżką.

W sobotę „JEJ CHŁOPCZYK" przebojo­
wa, zawsze ciesząca się ogromnem powodze­
niem farsa w 3 aktach R. Praxy‘ego, ukaźe 
się po cenach popularnych od 2.50 do 80 gr. 
Początek o godz. 8.15 wueoz. Abonament 
ważny beziproc.

W niedzielę popołudniu „GRZESZNA 
NOC“. Ceny popularne. Początek o godzi­
nie 4-ej.

„WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 
NA ROK 1931“. Zdarzeniem prawdziwie wy­
soko airtystyaznem będzie przygotowana 
przez teatr miejski Szopka Polityczna. Ar­
tyści teatrów warszawskich zaangażowani 
specjalnie do tego celu recytować będą na­
der udany w tym roku tekst Szopki, którego 
autorami są nasze najlepsze pióra jak: He- 
mar, Lechoń i Tutom. Wystawiona obecnie 
jeszcze Szopka ta w Warszaiwiie w sali „Co- 
losseum" cieszy się niebywałem powodze­
niem.

REPERTUAR:

Kursy instruktorskie
OBRONY PRZECIWGAZOWEJ 

W DĄBROWIE.
W poniedziałek dn. 2 marca br. o godz. 

7 wieczorem, w lokalu komitetu miej­
skiego L. O. P. P. w Dąbrowie (Sienkie­
wicza 11), nastąpi otwarcie kursów dla 
instruktorów obrony przeciwgazowej 
II ikategorji. Kurs obejmuje 70 godzin 
wykładów teoretycznych i praktycz­
nych i będizne bezpłatny.

Na kurs przyjmowani są kandydaci 
któnzy ukończyli conajmniej 4 klasy 
gdmnaajwm. Pożądamem jest, by 'kursem 
zainteresowała się większa ilość osób z 
wyższeim wykształceniem, a także możli­
wie większa iilość kobiet, gdyż udział 
uch w dotychczasowych kursach był nie­
duży. Uczęszczać będą na kurs rówtnież 
delegaci nauczycielstwa wszystkich 
szkól powszechnych i średnich, a także 
■przedstawiciele onganizacyj 5vychowaniia 
fizycznego.

Zgłoszenia należy kierować pod' adre­
sem komitetu miejskiego L. O. P. P. w 
Dąbrowie, ul. Sienkiewicza 11.

X CIĄGNIENIE DOLARÓWKL Ponie 
waż; dzień 1 marca przypada w niedzie­
lę, pierwsze ciągnieinie nowoemitowanej 
trzeciej serj.i premjowej pożyczki dola­
rowej odbędzie eię w poniedzialęk, dmda 
2 marca. Mię.dizy in. wylosowana zrastanie 
premja w wysokości 40 tys. dolarów.
X ODCZYT W DOMU LUDOWYM NA 
SATURNIE. W nadchodzącą niedzielę, 
staraniem Domu ludowego ma Saturnie 
wygłoszony zo&tanue odczyt dila wszyst­
kich „O chorobach gruźlicy". Początek 
o godiz. 7 -wiecz. Wstęp bezpłatny. Gru­
źlica jest klęską społeczną i rokrocznie 
zabiera tysiące ofiar, to też każdy wi­
nien poznać objawy, onaż sposób sku­
tecznej walki z tą chorobą.
X „MACIEK SAMSON44 NA SATURNIB 
Ruchliwy zarząd Domu ludowego -na Sa 
turnie przygotowuje mieszkańcom Cze­
ladzi miłą niesipodaiamkę, w postaci wy­
stawienia przepięknej eztuiki ludowej 
„Maciek Sams-on". Piróby, >w których Mo­
rą udział ■ najlepsze miejscowe siły ama­
torskie, występujące na scenie jeszcze w 
czasiach przedwojennych, trwają w ca­
łej pełni.

Zarząd Domu ludowego dokłada sta­
rań ażeby przedstawienie to wypadło 
jalknajlepiej. Pinzedstawienie projekfbo 
-wane jest w dinii-u 15 marca b. r..
X WIELKIE ZAWODY SPORTOWE 
NA SATURNIE. Jutro, o godz. 6.30 wie­
czorem, w sali klubu na Saturnie, stara­
niem lokalnego Komitetu pomocy bezro­
botnym, odbędą się wielkie zawody spor 
to we, na program 'których złożą się: 
Ibolks, wałki francuskie, wolno amery­
kańskie, podnoszenie ciężarów i inne 
Impreza ta jest niecodzienna, ponieważ 
■na arenie prócz najleps-zych zapaśników 
Zagłębia zjawią się zawodnicy G. Ślą­
ska, oraz Śląska Opolskiego. Między im- 
nemi wystąpi 19-tómd mistrz śląska Opól 
sikiego, Mongensztem, brat znanego w 
Zagłębiu atlety. Komitet zawodów zwró­
cił się także do -najpopularniejszego za­
paśnika zaglębiowskiego p. Wieczorka 
z Grodźca, z prośbą o wzięcie udziału 
w zawodach. Widowisko zatem dla mi­
łośników sportu, będzie niepowszednie. 
W niedzielę nastąpią rewanżowe spotka­
nia. Dochód na biedtnych i bezrobot­
nych.
X ZAWROTNE NADZIEJE. Po tak 
głośno .rareklamowanej akcji w sprawie 
zniżki cen, niektórzy sądzili, że spadek 
cen wpłynie na ożywienie w handlu i 
zwiększenie obrotów, tymczasem spotkał 
wszystkich prtzykry zawód, gdyż głów­
ni u nas konsumenci — robotmik i rol­
nik, mimo Zniżki cen, z bralku środków 
nic poza artykułami niezbędinemi nic 
kupują. Najlepiej uwidocznia się to W 
■klepach rzeźniczych i sprzedających 
pieczyu-o, gdyż artykuły te uległy naj­
większej zniżce Cen, to też przypuszcza­
no, iż z chwilą obniżenia cen wzrośnie 
epnżedaż.

Stało się inaczej, bowiem konsumeja 
dalszym ciągu maleje i sprzedaż się 
zmniejsza, a to w związku z wzrastają­
cą biedą i pogarszającą się sytuacją go­
spodarczą.

Podobno na wiosnę ma nastąipić popra­
wą, a pońiieważ do wiosny już miedial-eko, 
zobaczymy jak te zapewnienia będą wy­
gi ądeły iw- rzeczywistości

X KURS DLA BIBLJOTEKARZY. Kurs 
dla pracowników bibljoteoznyah Zagłę­
bia zostanie otwarty inne 28 lecz w nie­
dzielę 1 marca o godz. 10 ramo, ul. Współ 
na 4, w Sosnowcu.
X Z L. M. i K. W SOSNOWCU. W dinlu 
27 bm. o godz. 20 tj. w piątek w lokalu 
własnym, przy uł. Parkowej 1, odbędzie 
się pierwsze konstytucyjne zebranie za­
rządu Liigi morskiej i kolom jaimej w Sos­
nowcu, na które pp. członkowie prosze­
ni są o łaskawe i punikiuiailne przybycie. 
X W SPRAWIE SPADKU PO BIEDER­
MANNACH. W związku z wczorajszą 
naszą wiadomością o spadkobiercach 
Biiedeirmammów, powtórzoną za .iinneimi 
piiismami, proszeni jesteśmy ze strony 
p. Waclaiwa Tyłmamia, kierownika szko­
ły ćwiczeń przy semiiuarj uim nauiczyciiel- 
sikiem męski cm w Sosnowcu, że p. Tyl- 
mam żadnych iinfohmucyj prasie nie u* 
diziieiał i ndikogo osobiście do ogłaszania 
wiadomości o krewnych BtiedeirmaniuaCh 
.nie upowaiżnlał.

Od siebie dodajemy, że wszelkie in­
formacje w tej sprawie pochodzą z dru­
giej ręki i są, w szczegółach nieścisłe.

Teart.ru
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OSOBLIWE STOSUNKI SEJMIKOWE
czyli 7 stanowisk pana sekretarza Narbutta.

Zmuszeni do zajmowania sie 
„chlubną" działalnością Sejmiku bę­
dzińskiego, względnie prowadzonych 
lub ipopioranych przezeń instyituicyj 
unikaliśmy wymieniania nazwisk, wy 
chodząc z założenia, że przecież takie 
czy inne władze zajrnią się tego ro­
dzaju gospodarką i usuną winnych, 
a wtedy będzie czas na wymienianie 
nazwisk sprawców.

Niestety, poza sprawą spółdzielni 
rolniczo - handlowej, nie dotychczas 
nic słychać, aby władze nadzorcze, 
względnie sądowe zainteresowały się 
ęłośnemi dziś sprawami instytucyj 
rejmikowye li, tymczasem wychodzą 
na jaw coraz nowe szczegóły i oko­
liczności, które rnusimy omawiać i w 
związku z tem wymieniać pewne na­
zwiska.

Otóż za głównego promotora 
wszelkich nic fort uińinych poczynań
Sejmiku uważany jest sekretarz Sej­
miku p. Wincenty Nairbut.

P. Narbui, zaangażowany zdaje się 
w 1929 r. na stano wieko sekreta.;.. i 
Sejmiku, z pensją w wysokości prze­
szło 900 zł. miesięcznie, zapewne do­
szedłszy do wniccku, że pensja ta 
jest niewystarczająca i dzięki zdoby­
ciu całkowitego zaufania p. starosty, 
zaczął stopniowo* zajmować inne do­
datkowe i dobrze wynagradzane sta­
nowiska.

Zdaje się, iż pod tym wizedędem p. 
sekretarz osiągnął rekord, gdyż w o- 
becnej chwili, prócz posady sekreta­
rza, zajmuje jeszcze 7 stanowisk, 
mianowicie: jest administratorem do­
mu sejmikowego, gdzie mieści się 
kasa komunalna i urząd pocztowy, 
pozatem jest członkiem zarządów 
względnie Rad nadzorczych w konu- 
nalnej kasie - oszczędności, cegielni, I 
drukarni, spółdzielni rolniczo - han­
dlowej, spółdzielni mlecza irsikiej, 
wreszcie niewiadomo z jakiego tytu­
łu otirzymuje podobno wynagrodze- 
nie z funduszu bezrobocia, w "wyso­
kości 500 zł. miesięcznie.

Jak twierdzą wtajemniczeni p. se­
kretarz otrzymuje razem przeszło 2 
tysiące zł. i 4 pokojowe mieszkanie 
lecz i to mu widocznie nie wy­
starcza, gdyż sprowadził coś 7 osób 
„famiilji". umieszczając je w różnych 
instytucjach sejmikowych.

Ostatecznie, możnaby jeszcze przez 
palce patrzeć na taki stan rzeczy i 
talerować nietylko niebywałe, lecz 
wręcz niedopueiZGzalnc stosunki, gdy­
by chociaż instytucje te jako tako 
prosperowały. Tymczasem jedne są 
przeważnie przedsiębiorstwami defi- 
cytowemi, sztucznie ułrzymywainemi, 
a w innych z braku nadzoru dzieją 
się nadużycia. Wreszcie znany jest 
wszystkim udział kasy komunalne j 
w fabryce. „Wawel". Przy tem wszyst 
kiem p. Na.rbuta rzadko można za­
stać w biurze i-drzwi jego poko ju są 
przeważnie zamknięte.

Ostatnio .zaszedł nowy wylpadeik 
będący wymownym’ dowodem, uni­
wersalności p. sekretarza i jego wy­
wiązywania się z powierzonych mu 
obowiązków, mianowicie oberwanie 
eię tynku z sufitu w urzędzie pocz­
towym w Będzinie, o czem wczoraj 
pisaliśmy. Gdyby to był wypadek nie 
spodziewamy, możnaby go usprawie­
dliwić, tymczasem okazało się, iż spra

wa ciągnie się już od 1929 r. kiedy 
•nastąpiło pierwsze oberwanie się tyn 
ku. Wciągu więc 2 lat groziło niebez­
pieczeństwo, a p. administrator nie u- 
ważał za stosowne zająć się tem, 
chociaż, jak twierdzą, za administra­
cją domu otrzymuje 300 zł. miesięcz­
nie. Tak w świetle faktów przedsta­
wiają się „świetne" wyniki gospodar­
ki p. Nairbwta i ciekawa rzecz,

NAJWIĘKSZA RADJOSTACJA ŚWIATA

OLBRZYM KASZYŃSKI
przemówił!

CAŁA POLSKA MOŻE NARESZCIE ODBIERAĆ 
AUDYCIE RADIOWE NAJTAŃSZYM I NAJ­
LEPSZYM ODBIORNIKIEM DETEKTOROWYtM

ZATWIERDZONYM PRZEZ POLSKIE RADIO DOS­
TOSOWANYM DO POLSKIEJ SIECI NADAWCZEJ.

Komplet: odbiornik, słuchawka, antena 

kosztuje 39 złotych. 
POLSKIE RADJO, WYDZIAŁ „DETEFON” 

Warszawa, Zielna 30.
POLSKIE RADJO, ROZGŁOŚNIA 

w Katowicach, Mielęckiego 2.

Komunikacja autobusowa 
będzie uregulowana przez ustawę.

Projekt ustawy o uregulowaniu 
prywatnej komunikacji autobuso­
wej, opracowany przez Ministerstwo 
robót publicznych, uzgodniony zo­
stał już z innemi ministerstwami i 
wkrótce przesłany będzie do prezyd­
ium Rady ministrów.

Projekt przewiduje konieczność u- 
zyskania przez prywatnych przed­
siębiorców koncesyj na wszelkie linję 
autobusowe pasażerskie i przewozy 
ciężarowe.

Niezmiernie ważna, a u nas dużo 
pozostawiającą do życzenia, sprawa 
bezpieczeństwa ruchu jest szeroko w 
projekcie uwzględniona.

Przed wyborami
do Rady miejskiej w Olkuszu.

W dirniu 25 bm. w Resursie olkuskiej R. Piecho wieżowi, b. radiu 
odbyło się żebranie porozumiiewawcze jedno z ugrupowań propo 
wszystkich ugrupowań polskich dla u- kandydata do obecnej Rad 
tworzenia jednej polskiej listy. W skład Dr. Łapiński apelował c 
ugrupowań weszli przedstawiciele: nau- o wzięcie pod uwagę kand' 
ezycielstwa wszystkich szkół, drobno- mi&triza inż. Stankiewicza, j 
mieszczan, mieszczan, związku właścidie- ha zasłużonego dila miasi 
li nieruchomości, zw. dbyw. pracy kobiet gotów jest dać p. Starik.iew 
pracow. umysłowych, związku kupców z ostatnich miejsc, lecz jes 
i stowarzyszenia* rzemieślniczego. czy burmistrz pr.zyj.mie je, :

Prawdziwie obywatelskie stanowiisiko miaru kandydować, zwleszc 
zajęły 3 ugrupowania, mianowicie wla- przychylnych dian okrzyk 
ściciele nieruchomości, kupcy i rzemiosł- Welinem zebraniu własciei- 
niicy, które utworzyły zwarty blok, ina- mo'SQI- 
ezej zwany „kartelem" i uzgodniły mię- Reasumując powyższe n 
dzy sobą kandydatów do Rady. Karteli czyć, że jeżeli nie zajdą in 
ten przedstawił następujących kandy- eje, do nowej Rady wejdzie 
datów pp.: 1) rejenta Gołańskicgo, 2) wyżej dwóch radnych z po 
W. Kopińskiego, 3) H. Kertha, 4) wolne Rynczak i ewentualnie ,p. 
miejsce, zarezerwowane dila p. W. Pio- oczywiście poza PPS. CK W 
trowskiego, 5) J. Szymanka, 6) P. Hen- do wyborów oddzielnie i wij 
zoldtia, 7) J. Świątkowskiego, 8) J. jusz- ku z dawnej Rady.
czyka, 9) J. Ry.nczaka i 10) inż. K. Opal- W ciągu najbliższych dni 
skiego. Pozostałe 3—4 miejsca zarezer- ostateczne zebranie wszyst. 
wowano dla innych ugrupowań. Inne u- yań i uzgodnienie kandydi 
grupowania, a zwłaszcza inicjatorzy po- je 75-procentowa pewność, : 
rozumienia pp.: dir. Łapiński, dir. Osow- «kia lista utrzyma się, ewe.n 
siki (BB) widocznie celowo kandydatów wnemi zimiianami w Łiońeo 
swoich nie ujawniły. W dyskusji przed skach kandydatów, 
stawicie! związku pracowników umysło- Na zakończenie trzeba .< 
wych domagał się umieszczenia na l.iś- diność miasta straciła zupei 
cię kandydatów do Rady p. Majcheilkue- do dawnych gospodarzy mi 
•wieża. Spotkał się atoli z żywym pro- to samo do leaderów z pod 
testem wszystkich, przyczem w polemice Dzięki rozumnemu i spolk

•kiedy wreszcie władze nadzorcze po­
łożą kres stosunkom, dyskredytują­
cym zaufanie zarówno do samorządu 
powiatowego, jaik i do prowadzo­
nych i popieranych przezeń instytu- 
uyj. Sprawy te zaczynają przybierać 
wręcz niebywałe formy i dlatego 
winny być jaknajprędizej zlikwiJo- 
wame.

1894

Właściciele przedsiębiorstw auto­
busowych obowiązani będą do ubez­
pieczenia nietyilko autobusów, a.lc 
również pasażerów i przewożonych 
towarów. Ubezpieczenia te muszą być

Kursy modelarstwa
W DĄBROWIE.

Wdn.i>u 5 marca b. r. o godzinie 6 wne- 
czorem, w lokalu szkoły powszechnej 
Nr. 6 na Redanie, zostaną otwarte pierw­
sze w Zagłębiu kursy instruktorskie mo­
delarstwa lotniczego. Kursy są organizo- 
wane przez komitet miejski L.O.P.P. w 
Dąbrowue dila nauczycielstwa szkól po­
wszechnych, .i mają na celu .dianie wszyst 
kiim szkołom powszechnym wytkwalifi- 
kowanych kierowników modelarstwa lo 
tniczego, aby po u.kończmiu kursów wy- 
kłady modelarstwa mogły być wprowa­
dzone we wszystkich szkołach .powszech­
nych, co przyczyni się niezawodnie de 
ogólnego zainteresowania się lotnictwem 
naszego władszego pokolenia i .wpłynie 
dodatnio na rozpowszechnienie wśród 
społeczeństwa idei L. O. P. P.

Wykładać na kursach będzie inspektor 
gazowy komitetu okręgowego L.O.PT. 
prof. Dzi.oiboH. Kursy są bezpłatne. Uru­
chomienie kursów komitet miejski L. O. 
P. P. w Dąbrowie zawdzięcza uprzej­
mości inspektora szkolnego p. Luchawca. 
który odniósł się bardzo przychylnie do 
organizacji Jych kursów i wysłał de 
wszystkich szkól powszechnych okólnik, 
zachęcający do wysłania na kursy nau­
czycieli, a także kierownictwu szkoły 
Nr. 6, które uid-ziieiliło chętnie swego lo­
kali u, i dyrekcji seiminarjum nauczyciel­
skiego "w Dąbrowie, które wypożyczyło 
niezbędne narzędzia dila prowadzenia 
robót praktycznych na kursach.

X WYSTAWA ROBÓT KOBIECYCH 
Dnia 1 marca b.r. w sali Związku meta­
lowców na Pogoni, ul. Mariacka 1 bę­
dzie otwarta jednodniowa wystawa ro­
bót kobiecych ręcznych, wykonanych 
przez członkinie katolickiego Tow. po­
lek na Pogoni. Wszyscy ci, których in­
teresuje praca ręczna kobiet, mogą zwie­
dzić wystawę za 20 groszową opłatą w 
godzinach od 9 rano do 7 wieczorem.
X DO WSZYSTKICH RZEMIEŚLNI- 
KÓW PROWADZĄCYCH SAMOISTNE 
I NA WŁASNY RACHUNEK WAR­
SZTATY RZEMIEŚLNICZE na terenie 
pow. Będzińskiego, Zawierciańskiego i 
Olkuskiego. Zarząd Towarzystwa rze- 
mieśilniczeigo w Sosnowcu, Sienkiewicza 
8, podaje do wiadomości tym rzemieśl­
nikom, którzy przed 15 grudnia 1927 r. 
prowadzili i prowadzą warsztaty pracy, 
aby się zgłaszali do lokalu Towarzystwa 
rzemieślniczego iw godzinach od 9 rana 
do 2 popołudniu, w celu złożennia poda­
nia o dopuszczenie ich do egzaminu ul­
gowego (uproszczonego) czeladniczo-mi- 
strzowskieigo do dnia 15 marca 1951 k> 
ku; iniformacyj udiziela sekretarz Towa­
rzystwa.
X OSZUKAŃCZE BANKRUCTWO. 4 
kupców z Sosnowca, Dawid Schenkman, 
Łaja Horwiitz i bracia Gełber otworzyli 
w czerwcu ulb. r. skład konfekcyjny w 
Nowej Wsi pod firmą „Bazar Górno­
śląski", bez grosza kapitału zakładowe­
go. Bez żadnego zabezpieczenia dostar­
czyły im różne firmy towaru na przeszłe 
50 tyis. zl. Interes prosperował bandizo 
dobrze, ale tylko tak długo, dopóki to­
war nie został .rozsiprzedany. Następnie 
kuipcy ziglosiili konkurs, a ustanowiony 
zarządca masy konkumsowej nie znalazł 
w składzie ani jednej księgi handlowej. 
Onegdiaj odbyła się w tej sprawnie przed 
sądem grodzkim w Ka towicach rozprawa 
ii Sąd skazał każdego z kupców na 6 
miesięcy więzienia.
X REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO 
NIEMIEC. Stwierdzono, że niepowołani 
„dobroczyńcy" chodzą po wsiach i za o- 
.piątą zapisują łatwowiernych na robo­
ty rolne do Niemiec. Ponieważ rekru­
tację d'o Niemiec mają prawo przepro- 
wadizać tylko Państwowe Urzędy pośred 
nictwa pracy, przeto władze emigracyj­
ne przestrzegają enrigfrańtów, zamierza­
jących jechać | do Niemiec, aby nie po- 
zwoliili siię oszukiwać i aiby w razie poja­
wienia się we wsi osobnika, który chciał- 
by .ich zapisać na wyjazd, oddali go w 
ręce policji.

KARTY POCZTOWE
W DUŻYM
WYBORZE
poleca SKLEP POLSKI

SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH
BĘDZIN.------MAŁACHOWSKIEGO 7.
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Śmiertelny wypadek
W KAMIENIOŁOMACH.

W uib. środę w kamiemiołoimach Roma­
na Zairychty w Ząibikowiicach miał miej­
sce nieszczęśliwy wypadek zakończony 
śmiercią jednego z robotniilków.

Podczas pracy, nastąpiło w -pewnej 
chwili oberwanie się warstwy kamieni, 
które przysypały jednego z rolbotników 
25-Jetniego Stanisława Karaluisia, kawale­
ra, mieszkańca wsi Gołuiehowiice, powia­
tu Zawierciańskiego.

Po odrzuceniu kamieni wydobyto zma- 
saik równinę ®w lotki nieisizczęśiliiiweigo ro­
botnika.

X KURS NAUCZYCIELSKI DLA 
SZKOLENIA DZIECI ANORMALNYCH 
Za zgodą Ministerstwa wyiznań religij­
nych i oświeceni a publicznego w- lecde 
b. r. zorganizowany zositaniie w państwo­
wym Instytucie pedagogiki specjalnej 
kurs przygotowawczy dila**nauczycieli 
do pracy w szkołach specjalnych dila 
dzieci anormalnych, a więc głuchonie­
mych, niewidomych, umysłowo upośle­
dzonych i moralnie zaniedbanych.

O przyjęcie na kurs ubiegać się mogą 
nauczyciele szkól powszechnych zia po­
średnictwem kuratorjów odnośnych o- 
ikręigów szkolnych.
X NIEBEZPIECZNE ZAPAŁKI. Jak 
stwierdzają kupcy, od pewnego czasu 
wizrósił popyt na zapalniczki kieszonko­
we. W sferach robotniczych zapałki zu­
pełnie niemal ■wyrugowano, następując 
je zapalniczkami własnego wyrobu, a o- 
becnie zaczynają coraz wuęcej nabywać 
zapalniczki również włoścjanie.

Spowodowała to nie tyle podwyżka 
ceny zapałek, ile niebywale marny wy­
rób tychże, gdyż od pewaiego czasu za­
pałki monopolowe stały się wręcz nie­
bezpieczne, a to skutkiem odpryski wia­
nia z główek części siarkowo - fosforo­
wych, w następstwie czego ludzie doz- 
pają oparzeń rąk i twarzy, a w miesz­
kaniach odprysk  u jące kawałeczki ni­
szczą obrusy i pościel. Taik marnego wy­
robu zapałek .nigdy dotychczas nie by­
ło, nic też dziwnego, że ludność zaczyna 
masowo nabywać zapalniczki, nie chcąc 
narażać się na popatrzenie zapałkami, 
lub spowodowania pożaru. ,

Zastanawia tyłka, iż o sprawie tej nie­
jednokrotnie już prasa pisała, lecz bez­
skutecznie, gdyż dzierżawca monopolu 
zapałczanego widocznie uważa, że lud­
ność bez względu na jakość, musi na­
bywać nawet marne zapałki.

Walentego Waluigi z Zawiercia:
W związku ze wzmianką p. t. ,Oprawa 

Szklarska" umieszczoną w Nr. 44 z dnia 
32 bm. „Kurjera Zachodniego" w diziade 
Kroniki Zawiercia proszę jako pełnomoc 
niik Towarzystwa Akcyjnego Fabryki 
Szkła w Zawierciu o umieszczenie w naj­
bliższym n-nze poczytnego pisma Sz. Re­
dakcji i na tem samem miejscu sprosto­
wania treści następującej:

„Nieprawdą jest jakoby sąd w dniu 
21 bm. rozpatrywał sprawę o odisakodo- 
wanrie wytoczoną przeciwko Fabryce 
Szkła w Zawierciu przez wydalonych 
pracowników i uwziględnił wszystkie 
rzekome pretensje skarżących.

Natomiast prawdą jest, że w tym diniu 
były rozpoznawane przez Sąd skargi wy 
toczone przez Dyrekcję fabryki przeciw 
ko wydalonym pracownikom o eksmisję 
z mieszkań służbowych, i 2 skargi zosta­
ły oddalone litylko ze względów for­
malnych, jako przedwczesne, bez roz­
strzygnięcia jakichkolwiek zarzutów 
merytorycznych podnoszonych przez 
strony".
X TORTUROWANIE KONI. Najruchli­
wszy punkt miasta, róg ul. 5 maja i Pa-

derewskiego, był onegdaj około godzimy 
2 popołudniu widownią nieludzkiego ka­
towania koni. Przewożono mianowicie 
długie pinie drzewa, prawdopodobnie do 
tartaku. Na skręcie koła przednie u- 
gnzęzły w zwałach nagromadzonego 
iprzy jezdni śniegu, wskutek czego ko­
nie nie mogły ruszyć z miejsca ciężaru. 
Biedne szkapska, bite niemilosiiermiie 
przez woźniców, zrywały się, szarpały 
bez skutku. Katowaniu koni przyglądała 
siię grupa gapiów i gromada dzieci.

Podobno znęcanie się nad zwierzętami 
jest ziakaiziane. Niedawno na rogach ulic 
■wisiały ogłoszenia, wzywające, aby za­
pisywać się na członków Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. A na ulicy w 
biały dzień nad temiiż zwierzętami znę­
cają się bezkarnie!
X NOŻEM. Onegdaj około południe 
przy drogim pozejeźdizie Mieczysław 
Fidaliis, zam. ul. Polna 24, zranił ciężko 
nożem Stanisława Plewniaka, zamieszka­
łego puzy ul. Szerokiej 15. Plewniaka w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpiltala. Powód zbójeckiej rozprawy na- 
raziie niewyjaśniony.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
156.024.731 podróżnych prsewiozty koleje w r. 1930-
Według przedwstępnych danych, 

opracowanych przez Ministerstwo ko 
muinikacji, w r. 1930 k-oileje normal­
notorowe przewiozły 156.024.751 po­
dróżnych, pobierając za przejazdy 
555.257.721 zl. W tym samym czasie 
koleje normalnotorowe przewiozły 
71.772.447 -t-onn towarów, pobierając 
iyiułem opłaty za przewóz 974.597.95i. 
zl., oraz 543.557 tonn bagażu, pobie-

rając 18.560.005 zl.
Państwowe koleje wąskotorowe za 

pirizewóz pasażerów, towarów i Jjaga- 
żu pobrały ogółem 8.709.106 zł.

Ogółem dochody kolei państwo­
wych w r. 1950 za przewóz pasaże­
rów, towarów i bagażu wyniosły 1 
mil jard 556 milionów 904 tysiące 780 i 
złotych.

Kronika gospodarcza.

Kronika Zawiercia.
X ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. 
Na ulicach miasta wywieszomo drukowa­
ne ogłoszenia, iż z dniem jutrzejszym 
■wypłacane będą zasiłki dla bezrobotnych 
z akcji nadzwyczajnej żywnościowej za 
luty. Zasiłki te wynosić mają: dla sa­
motnych zł. 7.50, rodziny do 4 osób zl. 
15, rodziny ponad 4 osoby zł. 22.50.

Bezrobotni, którzy pracowali na sezo­
nowych robotach publicznych, zostali 
pozbawieni prawa do tego zasiłku. A 
jest ich kilka lub może nawet kilkana­
ście 6etek. Toteż wczoraj w południe do 
Magistratu udała się delegacja tych bez- 
robtnych, aby wyjednać zasiłki dila 
wszystkich. Według tegoż ogłoszenia, se­
zonowi mają otrzymać zasiłki około 5 
marca, t.j. po skończeniu t. zw. sezonu 
martwego.
X STRAŻ POŻARNA W MARCISZO­
WIE. 22 bm. w lokalu szkolnym w Mar­
ciszowie odbyło się zebranie ochotniczej 
straży pożarnej przy udziale 16 człon­
ków. Po omówieniu spraw bieżących za­
stana wiano się dłużej nad objęciem 
przedsiębiorstwa wycieru kominów, po 
którem straż spodziewa się pewnych do­
chodów, gdyż pozatem pozbawiona jest 
wszelkich zasiłków. Wycier ma dać rów­
nież zatrudnienie strażakom. W tym celu 
zwrócono się do narządu gminy, po otnzy 
mani u zaś od niej zezwolenia straż zwró­
ci się o koncesję do starostwa. Pozatem 
udzielono tytułu członka honorowego 
panu Stanisl. Holenderskiemu za złoże­
nie przezeń ofiary zł. 300. W roku zesz­
łym na budowę remizy. Suma ta uloko­
wana jest w kasie komunęilinej na pro­
centy. Gdy zbiorze się suma dostateczna, 
straż zamierza przystąpić do budowy 
swej remizy. Nairaiziie czeka się na dal­
szych ofiarodawców, gdyż niema nadżioi 
zebrania potrzebnych sum inną drogą.

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONAR­
IUSZY BANKU POLSKIEGO. W ub. wtorok 
odbyło się walne zgromadzenie akcjonar­
iuszy Banku Polskiego. Po dyskusji nad 
-dizialalnośaią Banku Potekiego, w której 
podkreślano wielki wzrost kosztów handlo­
wych w ostatnich trzech latach, wyjaśnie­
nia udzielił prezes Banku Polskiego, Wró­
blewski, i naczelny dyrektor Mieczkowski.

Bardzo oływ-ioina dyskusja wywiązała się 
na tle zmiany art. 39-go statutu Banku Pol­
skiego, według której komisarz rządowy 
Banku i jego zastępca pobierać będą niena­
leżnie od pęn-syj urzędniczych cale uposa­
żenie z fund-usz-u Banku. Komisarz rządowj 
został wybrany członkiem Rady Banku. Po 
uchwaleniu biii-ansu oraz uchwaleniu strat i 
zysków za rok 1930, wybrano na miejsce 
ustępujących pięci-u nowych członków Rady 
Banku Polskiego (W. Fajans, K. Fuda-kows- 
ki. H. Grohman. S. Lubomirski i W. Seiidjitz) 
i t-rzech zastępców (M. Bozicwiicz, P. Geisen- 
heimer i J. Zagleniczny). Wybrano również 
pięciu członków i trzech zastępców komisji 
rewizyjnej. Dywidenda w sumie 15 zł. od 
każdej akcji pierwszej emisji, a 10 zl. od 
drugiej emisji została uchwalona. Wypła­
canie dywidendy rozpocznie się dnia 25-go 
bm. w kasach Banku Pofekiego.

POŁOWY RYB MORSKICH W STYCZNIU 
B. R. W m. styczniu b. r złowiono u pols­
kich wybrzeży morskich ogółem 580.570 kg. 
ryb, wartości 790 zl. Polowy styczniowe, z 
wyjątkiem szprotów, były słabe, wskutek 
tego ceny niezłe. Wybitnie zwyżkowe 
kształtowały się ceny łososia wobec mini­
malnych połowów tej ryby. Wędzarnie pra­
cowały w ciągu stycznia średnio: w obwo­
dzie gdyńskim czynnych było 8 .wędzairń 
przez 23 dni, w obwodzie. zaś puckim, — 10 
wędzarń w ciągu 8 dni. Wędzarnie przero­
biły 272 ton.ny ryb, głównie szprotów. W 
porównaniu z grudniem ub. r. połowy sty­
czniowe były p-od względem ilości większe 
o 44 proc., natomiiast pod względem war­
tości mniejsze o 16 proc.

ZJAZD PREZESÓW DYREKCYJ KOLE­
JOWYCH. W dn. 26 b.m. rozpoczął swe 
obrady w Ministerstwie komunikacji zjazd 
dyrektorów wszystkich dyrekcyj kolejo­
wych z całej Polski. Obradom przewodni­
czy osobiście minister komuniikacj-i, 
inż. A. Kiihn. Na porządku dziennym obrad 
zjazdu znajdują się sprawy budżetowo-osz- 
czędnośaiowe i inne aktualne sprawy, do­
tyczące gospodarki kolejowej.

STAN FINANSOWY ANGLJI A REFOR­
MY SPOŁECZNE. Mowa angielskiego mini­
stra finansów, p. Snowdena w parlamencie 
na temat finansów i budżetu wywołała sze­
reg uwag krytycznych ze strony Pai4ji 
Pracy. To też w dniu 18 lutego minister 
Snowden musial złożyć dodatkowe wyjaś­
nienia na zebraniu parlamentarnej grupy 
tej partji. Minister zaznaczył, iż obawia 
się, że z końcem marca deficyt budżetowy 
dojść może do 40 — 50 milij. zł., o ile nie 
nastąpi poprawa w życiu go-spodarczem i 
że wobec tego wszyscy muszą wziąć na sie­
bie pewne ofiary. Ofiary te dila klasy ro­
botniczej będą polegały na tem, że pewne 
projektowane reformy społeczne będą o- 
d roczone.

PODWYŻKA CEŁ NA PRODUKTY ROL­
NICZE W NIEMCZECH. Gabinet Rzeszy 
doszedł do porozumienia w sprawie pro­
gramu rolniczego, zaprojektowanego przez 
ministra Schielego. Jedynie kwestja ceł na 
drzewo i masło została otwartą ze względu 
n,a opozycję ministra pracy dra Stegerwał- 
da. Jak wiadomo program ministra Schie­
lego przewiduje dalszą znaczną zwyżkę cel 
na produkty rolnicze. Byłaby to czwarta 
podwyżka od czasu zawarcia polsko - nie­
mieckiej umowy handlowej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 26.2.

AKCJE: Barok Polski 156.50 — 155.00 
— 155.50, Modirzejów 7.75.

5 proc. Poż. Kon wer. zł. 50.00, 5 proc. 
Poż. BudowJ. zł. 50.00, 4 proc. Poż. In- 
weisi. zl. 96.00 — 95.75, 4 i pól Zieim. Kre­
dyt. zl. 52.00. 8 proc-, m. Piotirtkowa — 
65.GO.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.90 i 
trzy cziwiairle, Nowy Jork 8.915, Lond'yin 
45.54 i jedna czwarta, Paryż 54.97, Wie­
deń 125.55, Praga 26.42 i pół, Włochy 
46.72 i pól, Belgjia 124.40, Szwajcaria 
171.87, Berlin 212.00. Doi. War. pr. 8.91.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena traniz. 18.40 — 18.00, Pszeni­

ca cena trairoz. 25.15, Mąka żytnia 27.00 
— 28.00.

X SPROSTOWANIE. Otrzymaliśmy na- 
oteouiiaceii treści nasmo od adwokata d.

Kronika
X KONFERENCJA POSELSKA. 24 bm. 
poseł okręgu 42 p. Franciszek Gruszczyń 
ski odbył w Wolbromiu i Olkuszu kon­
ferencję z mężami zaufania. Między in-' 
nemii omawianą była sprawa przyśpie­
szenia wyborów do pierwszej Rady miej 
skiiej w Wolbromiu oraz spraw wybo­
rów do Rady miejskiej w Olkuszu.
X Z NADZWYCZAJNEGO ZEBRANIA 
KUPCÓW - CHRZEŚCIJAN W OLKU­
SZU. Pod DTzewodinictwem p. Światków-

Olkuska.
sikiego odbyło się zebranie kupców-chnze 
ściijan, na którem omawiano sprawę u- 
diziiału kupców w nadchodzących wybo­
rach do Rady miejskiej, oraz dążenie 
dó utworzenia jednej listy polskiej.
X ZABIEGI DZIAŁACZY B.B. W dniu 
25 bm. niektóre ugrupowania odbyły 
jniędizy sobą zebrania celem uzgodnie­
nia kandydatów do Rady miejskiej z 
jediuej listy polskiej. Głównie zabiegają 
o na. i większa ilość miejsc w ■ tej liście

pp. dir. dr. Łapiński i Osowski dla sie­
bie i swoich zwolenników (B.B.). W tym 
celu odbyły się zebrania prywatne p. 
rejenta Golańskiego i w • Starostwie, na 
zaprośzenie p. starosty Stamirowskiego. 
Do konkretnych porozumień jeszcze nic 
doszło. Termin składania list kandyda­
tów do Rady upływa >w dniu 2 marca 
rb. włącznie.
X INSPEKTORKA MINISTERSTWA 
PRACY W OLKUSZU. W dniu 25 bm., 
bawiła w Olkuszu delegatka Minister­
stwa pracy i opieki społecznej, inspe­
ktorka dla spraw kobiet i młodocianych, 
p. H. Krachelska. Delegatka badała wa­
runki pracy kobiet, w fabryce „Olkusz" 
w obec-noś ięii nspektora 21 obwodu inż 
Kuliczkowsikiego i dr. Zakrzewskiego, 
lekairza powiatowego z Olkusza.
X PRACOWNICY P. K. CII. W OLKU- 
SZU NA BEZROBOTNYCH. Onegdaj 
odbyło siię zebranie pracowników P 
K. Ch. w Olkuszu, zwołane z inicjaty­
wy p. Miibrendta, przewodnicząc ego ko­
mitetu pomocy dla najbiedniejszych bez­
robotnych m. Olkusza. Po .przedstawie­
niu przez p. Milibrandta nader ciężkiego 
i wręcz katastrofalnego położenia okolę 
500 bezrobotnych w.na.z z rodzinami, 
wszyscy pracownicy P. K. Ch. uchwali­
li obowiązkowe obłożenie siię podaitikiem 
od poborów miesięcznych brutto na 
rzecz bezrobotnych w wysokości naj­
mniej 1 procent, zaś możliwość' wyż 
szych składek do własnego uznania. Dr 
N.ieipielski zadeklarował 2 procent ot 
swych poborów. Pozatem postanowi one 
zwrócić się do pp. lelAizy P. K. Ch. w 
Olkuszu z prośbą o zaakceptowanie waż­
ności lej uchwały i dla pp. lekarzy. Na 
zebraniu przewodniczył dir. Nicpiclsiki.
X ZMIANY STATUTOWE P. K. CH 
W OLKUSZU. Okręgowy urząd uibcz- 
pieczeń we Lwowie zatwierdził następu­
jące zmiany statutu P. K. Ch. w Olku­
szu, wprowadzone zarządzeniem komiisa- 
rza zarządzającego K. Ch. z dnia 14 
stycznia rb., a miianowiiiaie par. 106 przca . 
utsailenie go w następująccm brzmieniu: 
„par. 106 członkowie zarządu sprawują 
swój urząd bezpłatnie jako urząd hono­
rowy. Nie mogą być jednocześnie płat­
nymi urzędnikami lub pracownikami 
kasy. Członkowie zarządu mają jednak 
prawo: a) do odszkodowania pieniężne­
go za czas -poświęcony sprawom Kasy 
z uszczerbkiem dla ich zainoibków (po­
dróże urzędowe, posiedzenia, rewizje 
kasy i t. d.), b) do- zwrotu faktycznie 
poniesionych w sprawach kasy wydat­
ków (na podstawie przedłożonych do­
wodów). Wysokość odszkodowania pod 
a) wynosi dla członków miejscowych
15 zł., dla członków zamiejscowych, 
oprócz wyznaczonej djeiy — ryczałt na 
koszt utinzymainia w kwocie zl. 6. Normy 
te stosowane będą również dila człon­
ków Rady kaisy, komi-sji rewizyjnej. Po­
wyższe zmiąpy obowiązują P. K. Ch. od 
dnia 1 bm.
X ZMIANY W POLICJI. Komendant 
post. Sułoszowa prze od. Lech przenie­
siony został na takież stanowisko do 
Skały na miejsce przeniesionego w stan 
spoczynku st. -przód. Ciochoniia. St. po­
ster. M. Łydka z posterunku Bolesław 
mianowany został komendantem post 
Sułoszowa. St. poster. Miłejski z poste­
runku Ojców mianowany został komen­
dantem post. Zarzecze, na miejsce prze­
niesionego w stan spoczynku z powodu 
choroby st. post. Bigaja.
X KURSY INSTRUKTORSKIE W PO­
LICJI. P. Fr. Dulski prizod. P. P. w Ol­
kuszu, po ukończeniu kursu instruktor­
skiego, dclkonywuje obecnie na poste 
runkaic-h w powiieeie Olkuskim przeszko­
lenia i dokształcania szeregowych w 
przedmiocie fachowości i sprawności, o- 
bjętych przepisami poliicyjnemi.
X Z TOW. ŚPIEW. „HEJNAŁ44. Na ze­
braniu Tow. śpiew. „Hejnał" w Olku­
szu w dniu onegdajszym postanowiono 
m. i-n. zwołać -walne zebranie członków 
-na 22 marca rb.. oraz urządzić w dniu
16 marca r. b. koncert na rzecz bezro­
botnych najbiedńiiejs-zych m. Olkusza. 
Do współudziału w koncercie zaproszo­
nych zostało kilka osób z poza „Hej­
nału".
X KRADZIEŻ ZASEKWESTROWANE- 
GO KONIA. Jan Gomółka ze wsi Prze­
bój, gm. Wolbrom zameldował na po­
sterunku w Wolbromiu, że w nocy 22 
(bm. skradziono mu z niezamkniętcgci 
chlewa, konia i cielę, wairtcuci około 
450 z!., które to zwierzęta były zajęte 
przez, komo-nuiika .aadowoa-n w Wolbro- 
miu.
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ZEMSTA HANDLARZA NARKOTYKAMI.
PODZIEMNA WALKA. - ZASZCZYTNA MISJA PRZY LIDZE NARODÓW. - W PASZCZY LWA. - 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ.
Santiago, w lutym 1951 r.

Jeszcze przed dwoma miesiącami 
zm-ari w Va.liparaiiiso wśród niezmiennie 
tajemniczych okoliczności znany szeroko 
w Europie i w obu Amerykach lekarz, 
dr. Antonio Pagador, który przez całe 
życie walczył zawzięcie z handlarzami 
narkotyków. Wiadomości o jego zgo­
nie nie rozgłaszano wówczas, aby nie u- 
trudniać śledztwa, niezmiennie trudne­
go ze względu na kola, jakie musiało ono 
dotknąć. Były to nietylko sfery niepo­
prawnych • kokainistów i morfinistów, 
nietylko handlarzy, ale i producentów 
tych narkotyków.

Dr. Antonio Pagador zginął na poste­
runku, wśród najgorętszej walki z ko- 
kainistami. Problem narkotyków, ich 
produkcja, handel niemi i oddziaływa­
nie na organizm człowieka interesowały 
go od najmłodszych lat. Hiszpan z u- 
rodzenia, już w pierwszych latach swej 
działalności lekarskiej dał się poznać w 
Barcelonie, jako doskonały znawca kwc 
stji narkotyków i wydał na ten temat 
kilka prac naukowych. Ale dla podję­
cia tem skuteczniejszej walki z trucizną 
przerzucił się po kilku latach do dyplo­
macji, co pozwoliło mu na prowadzenie 
bezpośrednich studjów w krajach, do 
których go rząd wysyłał. Wreszcie o- 
fiiadł na stałe w Santiago, w Chiili, ale 
działalność jego promieniowała stąd za­
równo na Amerykę południową, jak i 

• Stany Zjednoczone A. P.
W r. 1924 dr. Pagador delegowany zo­

stał na międzynarodowy kongres alka- 
loidyczny do Genewy, na którym zyskał 
sobie takie uznanie, że Liga Narodów 
por uczyła mu kilka oficjalnych misyj. 
Dr. Pagador przedsiębrał w przebraniu 
długie nieraz podróże i wciskał się w 
koła handlarzy narkotykami. Znany 
był też w takich kolach w Meksyku i w 
Stanach Zjednoczonych. Głównie jednak 
interesowała go hodowla, w Peru rośliny 
„coca", z której wyrabiano na miejscu 
kokainę. Studja dra Pagadora w Peru 
były już tak zaawansowane, że tylko 
śmierć przeszkodziła mu na wprowadze­
nie w życie projektu,, zaakceptowanego 
już nawet przez rząd peruwiański. Pro­
jekt przewidywał ścisłą kontrolę pro­
dukcji rośliny „coca", co byłoby podcię­
ło zupełnie handel kokainą.

Ale działalność dra Pagadora zwróci­
ła nań szczególną uwagę handlarzy nar­
kotyków, którzy słusznie uważali go za 
najgroźniejszego swego przeci wn ilka i 
postanowili już dawno unieszkodliwić 
go, co im się jednak przez czas" dłuższy 
nie udawało. Dr. Pagador wiedział do-, 
kładnie o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie, nie odwiodło go to jednak od pod­
jętej walki.

Jego tajemnicza śmierć nastąpiła — 
jak to wykazało toczące się śledztwo— 
w następujących okolicznościach:

Dr. Pagador wpadl na ślad jakiejś 

nowej organizacji handlarzy nairikorty- 
kami i dla uzyskaniia szczegółów wyje­
chał do New Yorku. Tu zamieszkał w

>trudmiilo się handlom narkotykami. Do­
któr wypił w kawiarni szklankę mleka 
i wrócił na pokład, bezpośrednio jednak 
potem poczuł symptomatyczne bóle z 
zatrucia arszenilkiem. Wszelka pomoc
ickarska okazała się bezskuteczną. W 
11 dni potem, po przybyciu statku do 
Valpa:raiso, zaniesiono doktora do mie­
szkania, gdzie w kilka dni później 
zimairł.

Sekcja zwłok wykazała rzeczywiście 
zatrucie arszemikiean. Gpinja publiczna 
w całej Ameryce łacińskiej i amglo - 
saskiej domaga się, aby śmierć nietr- 
straszonego bojownika została pomszczę 
na i aby ukończone zostało rozpoczęte 
przez niego dzieło ostatecznego zniisa- 
czenia wrogów ludzkości.

D. W.

znanym już sobie hotelu, który stanowił 
stałe „rendez - vous" handlarzy, i któ­
rego właściciel sarn był członkiem ję­
drnej z podobnych organizacyj. Czy dr. 
Pagador został poznany? Czy handlarze 
postanowili się zemścić na swym prze­
śladowcy? Być może. Doktór opuścił 
po pewnym czasie New York i wsiadł na 
okręt „Santa Clara", udający się do Val- 
paraiso. Przypuszczalnie morderca, czy 
też mordercy wsiedli na ten sam okręt.

Gdy „Santa - Clara" zatrzymał się w 
Colon, w Panamie, dr. Pagador wysiadł 
na ląd i udał się do znanej sobie ka­
wiarenki portowej, uczęszczanej głównie 
przez Chińczyków, z których 75 proc.

Kwadrans w wytwórni paryskiej
„Paramoisnt4u“.

Paryż, w lutym 1931 r.
Każdy kinoman, będąc w Paryżu, 

musi zwiedzić filmowe miasteczko Pa 
ramount w Joinville. Miejcowość la 
jeszcze w Jecie znana była jedynie ze 
swych stajni wyścigowych; obecnie 
Jońivilile zamienia się w jeden z naj­
poważniejszych ośrodków filmowych 
w Europie, ściąga setki pracowników 

całego kontynentu. Przy bramie, w 
obszernej loży portjer kontroluje 
karty wstępu, bez których na teren 
wytwórni wejść nie wolno. Mały mu­
rzynek - boy otwiera szeroko, furtkę.

Obszerne podwórze. W głębi willa, 
w której mieści się główna kontrola 
całej dźwiękowej produkcji. Tu sły­
szeć można jednocześnie •wszystkie 
nagrywane sceny na całym obszarze 
wytwórni. Willi tej zresztą uiżywa się 
nieraz do zdjęć „na zewnątrz", gdy 
ecenarjusz wymaga jakiegoś zacisz- 
iego pałacyku.. Naturalnie wtedy za 
każdym razem ozdabiają ją inaczej 
Jednego dnia ad hoc postawiono wy­
smukłe latarnie, innym razem killka 
wielkich drzew, to znów do. okien do­
robiono drewniane żaluzje, jaik w po 
ludniowych miastach. Pośrodku pod­
wórza okrągły, niewielki basen. Ba­
sen fen, zależnie od potrzeby, bywa 
zacisznym stawem, burzliwem mo­

rzem, rzeką czy pływalnią. Kilka 
wodnych Iffij, plączącą wierzba — 
staw gotowy. Wymarzone tło dla .pa­
ry uroczych kochanków. Ale dziś ba 
sen wyobraża morze. Na wodzie ho­
łysze się drewniany, średniowieczny 
statek, a sztucznie robione fale dadzą 
widzowi złudzenie wzburzonego oce­
anu.

Na podwórzu nieustanny ruch. Po­

ny, a iu... nic udała się poprzednia 
scena, trwająca dwie minuty i znów 
pół dnia będą ją powtarzać.

Oryginalnych filmów filja Para- 
mou.ntu w Europie produkuje bardzo 
mało. Przeważnie nakręca wersje i 
synchronizuje swoje dźwiękowe©, 
ukończone poprzednio w Amcrv.ce.

■I- w.
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Ciekawy eksperyment teatr.
WAGNER „BEZ MUZYKI 4.

W najbliższym czasie ma być doko­
nany w Wiedniu niezwykle ciekawy 
eksperyment odtworzenia dzieł Wag­
nera, jako zwykłych dramatów, liez 
muzyki. Myśl tę powziął Frahz Her- 
tetrach, były dyrektor Buirgteałru. 
Na pierwszy ogień ma iść „Tristan i 
Izolda", jako sztuka, w wykonaniu 
pierwszorzędnych artystów, głównie 
Burigtcaitru. Przedstaw ienic ma trwać 
— przy niewielkich skrótach tekstu, 
jedynie w scenach miłosnych drugiej 
części1 — od 1 i trzy czwarto — do 2 
godzin. Motywem zasadniczym tego 
niiiepraktykowanego dotychczas eks­
perymentu jest chęć zaprezentowania 
Wagnera, jako poety i dramaturga: 
większa część publiczności operowej 
nie zdaje sobie wcale sprawy z wy­
sokie j wartości poetyckiej języka 
„Tristana i Izoldy", ani też z wiel­
kiej wartości artystycznej samego 
tekstu utworu. Tylko kilka poszcze­
gólnych ustępów będzie ilustrowa­
nych muzyką, na fortepianie, bez or­
kiestry. Pierwsze przedstawienie tej 
wspanialej opery Wagnera „bez mu­
zyki" ma się odbyć w marcu.

®a dnia zupełnie nie odgrywa roli. 
Pracują w dzień i w nocy, pracują w 
święta i niedziele. Nadjeżdżają nowe 
zespoły, zmieniają się dyżury opera­
torów i inżynierów — studja nigdy 
nie próżnują. W restauracji i w' ba- 
rze też gwairno. Istna wieża Babel. 
Przeważają Amerykanie i Francuzi. 
Pozanem pracuje kilkanaście narodo­
wości. Któż to tak melodyjnym gło­
sikiem woła: „Buon giornol"? To u- 
rocza Carmen Boni, „Gutem Tag' 
krzyżuje się w okrzyku z „Zdraw- 
stwujtie" — to wiła się opeirator-ro- 
sjanin, były oficer gwardji.

W restauracji zajęte wszystkie sto­
liki. Tu dopiero słyszymy ten wielo­
języczny skondensowany gwar. 
Hiszpanie najgłośniejsi, żywo gesty­
kulują. Wtórują im Włosi, w przeci­
wieństwie do nich cicho siedzi grupka 
murzynów. Zagadkowo uśmiechają 

się Chińczycy. Twarze przeważnie 
blado żółtawe, bo objektyw nie znosi 
rumieńców. Szminka na twarzy jest 
łącznikiem pomiędzy tymi kolegami 
z różnych krańców świata. Najdziw­
niejsze stroje, najróżnorodniejsze 
typy — rasy — epoki. Wszyscy się 
znają, jakby oddawna. Wszyscy roz­
mawiają z sobą. Niezna.jamość języ­
ków zupełnie nie przeszkadza. Od 
czegóż mimika, gest aktorski? Widząc 
tylu aktorów i w restauracji i na 
podwórzu — zapyta niejeden: Co 
właściwie robią ci ludzie? Gdizież ta 
wytężona praca? Otóż właśnie. Naj­
straszniejszą plagą pracy filmowej 
jest to „pracowite nieróbstwo'6. Czę­
sto aktor ubrany, ucharakteryzowa- 
ny czeka godzinami na swoją scenę. 
Już go wołają, już biegnie uradowa-

Kilkaset kobiet
ZGINĘŁO BEZ ŚLADU.

Z Sekwany wyłowiono znów poćwiar­
towane zwłoki kobiety. W związku z 
tem ogłasza prefektura policji paryskiej, 
że w ciągu ostatniego roku zniknęło w 
Paryżu i okolicy kilkaset kobiet, po któ­
rych wszelki ślad zagunął.

ZŁOŚLIWY.
— Czy w trzydziestym piątym roku moż­

na jeszcze zaczynać naukę g.ry ną_ forte­
pianie? — pyta „młoda" dama.

— Oczywiście — odpowiada profesor — 
gdyby pani wówczas była zaczęła, grałaby 
pani już wcale nieźle.

PROŚCIEJ.
Uczeni biedzą się nad rozbiciem atomu, 

A tymczasem jest na to bardzo profity spo­
sób: wystarczy zapakować atom w paczkę, 
napisać na niej: „ostrożnie! szkło!" i wysiać 
.pocztą.

BRAK APPETYTU.
— Pan zjadł całą kurę i jeszcze skarży 

się pan na brak apetytu?!
— Nie, panie doktorze, ja jeszcze przed­

tem nie miałem apetytu.

żdem pochyleniu, w każdem oświetleniu i w ka­
żdym nastroju. Była ładna nawet kiedy się dąsa­
ła, gniewała lub płakała. Ciemne, gładko zacze­
sane włosy przylegały z tyłu do głowy grubym, 
mocno splecionym i spiętym warkoczem, czarne 
oczy były pełne życia i blasku.

— Co panienka rozkaże? i— zapytał Jędrek, 
patrząc na nią rozmodlonym wzrokiem.

— Każesz osiodłać na jutro rano, na siódmą, 
Kaśkę i Wezyra — rzekła.

W oczach chłopaka zaświecił przelotny błysk 
nadziei.

— Kaśkę i Wezyra — powtórzył. — Dla*pa­
nienki i dla...

— I dla pana Felka — dokończyła, odwraca- 
jąc głowę. >— Nie zapomnij.

— Dobrze, panienko — rzeki głucho chłopak 
i dodał niespodziewanie dla niej i dla siebie same­
go: — Wołałbym już, żeby panienka pojechała 
sama.

Oniemiała, zdumiona jego Zuchwałością.
— Bo — jąkał się pod jej chłodnym, pytają­

cym wzrokiem — bo pan praktykant bardzo nieo­
strożny. Lubi się ścigać i, nie daj Boże, może być 
jakie nieszczęście.

— Już ty się o mnie nie troszcz — odparła kar­
cącym tonem, i— Dam sobie radę. Dzieci — zawo­
łała, zwracając się do swych pupilów, goniących 
się naokoło klombu — pójdziemy do domu.

— Jeszcze trochę, troszeczkę! — odkrzyknęli 
malcy, których żałoone figurki migały na tle 
astrów jak wielkie czarne motyle.

— Panienko — rzeki Jędrek.
' Od)WBrw»;ła aie. Szedł za nia. inokomy i jedno­

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

35) -----
— Dobrześ pówedziała — pochwaliła kuchar­

ka. - Od pieniędzy ludzie głupieją. Żeby tak mu- 
siał ciężko pracować, a zabiegać o każdy kawałek 
chleba, toby go się błazeństwa nie trzymały. Wziął­
by drugą babę, jak Pan Jezus przykazał i już. Ja­
ką dobrą kobietę, żeby dzieciom zastąpiła matkę.

— Na ten przykład was — zaśmiała się Różki.
— A pewnie, że nie ciebie, sowizdrzale — od- 

jarła wdowa, rzucając w w dziewuchę starem si­
lem.

Za oknem rozległy się kroki i głos Lulu:
— Jest tam Jędrek?
— Jestem, panienko! — odkrzyknął skwapli­

wie chłopak, wypadając przed sień. Usłyszał za 
sobą wybuch śmiechu i poczuł na uchu bat Fran­
ka, ale zostawał odwet na później.

Lulu stola przed wejściem do kuchni, trzy­
mając za ręce parkę bliźniąt. Miała na sobie po­
wiewną niebieską sukienkę i wyglądała jak ma­
rzenie. Uroda jej miała to do siebie, że była na 
pewną skalę doskonała. Nie można jej było na­
zwać pięknością, lecz z drugiej strony nie można 
jej było również zarzucić żadnego specjalnego bra­
tu. Była bardzo .zgrabna i świeża i jej zasadnicze 
aieretulannia twarz.vczka wyglaidiała. ładnie w ka-- 

cześnie zuchwały. Miał coś takiego w oczach, że 
zatrzęsła się wewnętrznie z oburzenia. Ale pomi­
mo to chciało jej się śmiać. Jędrek zazdrosny 
o Felka! Przygryzła usta, aby się nie zdradzić we­
sołością, która w tym wypadku byłaby nie na 
miejscu, 'loby go rozzuchwaliło dor&szty. Lulu 
grała z własnem sumieniem w ślepą babkę. Kokie­
towała loka jeżyka wszelkiemi dopuiszczalncmi spo­
sobami. Aby go częściej widywać, obarczała go 
ciągle pol eceniami, które nie należały doi niego. Nie­
raz zamiast wezwać wprost któreś ze służby, ucie­
kała się do pośrednictwa Jędrka. Często też ka­
zała mu sobie towarzyszyć na konnych spacerach 
„dla bezpieczeństwa". Igrała z ogniem z lekko­
myślnością dziecka. Coprawda zdarzyło się parą 
razy, że błysk jego oczu przejął ją dreszczem trwo­
gi, ale i to było miłe. Działało podniecająco. Do 
tąd jednak Jędrek nie odważył się na słowne wy­
rażenie swych uczuć . Wypowiadał je jedynie 
oczami. Ale musiało się to kiedyś skończyć. Lulu 
zrozumiała, że nadeszła taka chwila i sprężyła sie 
w sobie na baczność.

— Panienko — powtórzył chłopak.
— Czeęo chcesz?
f— Panienka nie pojedzie z panem praktykan­

tem.
— Czyś ty zwarjował? — poczuła silne drże­

nie kolan, spowodowane oburzeniem.
— Panienka nie pojedzie — rzeki Jędrek, pa­

nując z całej mocy nad śmiałemi słowami, cisną- 
eeimi się gwałtownie na usta. Nie chciał, nie mógł 
powiedzieć za wiele, ale nie mógł również zmil­
czeć.
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Oj iM pnjis bj i Rosji SowiKlIel.
W ainigielistkich związkach zawiodo-' 

wych powstał spór na tle roizstirzy-. 
ganej kwestji przymusu pracy w 
Rosji sowieckiej w związku z dum­
pingiem. Związki zawodowe, mają 
bowiem zająć stano wielko względem 
sowieckiego dowozu, jedinaikowoż 
podczas dyskusji, ujawnoły się dwa 
kierunki, z których jeden zaprzecza, 
jakoby -w Rosji sowieckiej istniał 
przymus pracy, drugi zaś udowadniaj 
taktami, że przymus pracy w ZSSR. 
rzeczywiście istnieje. W związku z tą 
dyskusją w angielskich Tnade Unio- 
nach, przynosi prasa angielska sze' 
reg interesujących amtykułów, po­
partych damemi i falkiami, stwlerdza- 
jącemi sytuację w Rosji sowieckiej. 
Zwolennicy twieirdzieniia, że w ZJS.S.R. 
istnieje przymus pracy, udowodnili 
faktami, że dla pewnej kategoirji o- 
BÓb, skazanych za zbrodnie i prze­
stępstwa polityczne (do tych należą 
przeważnie kułacy, t.j. •bogaci rolni­
cy, duchowni, osoby trudniące się 
handlem, co w Rosji jest zakazane), 
zaprowadzono przymus pracy w 
przemyśle. Praca ta regulowana jest 
specjalnym kodeksem karnym RSF 
SR, (paragrafy 24-39). Wszystkie o- 
soby skazane na pracę przymusową, 
dzielą się na dwie kateigoirje. Pierw­
sza, wykonywać musi pracę w miejs­
cu swego zamieszkania, lub dawniej­
szego zairudinicniia, druga wysyłana 
zostaje' do północnych części kraju 
i na Syberję, gdzie pracuje w, lasach 
przy karczowaniu drzewa, w tarta­
kach i t. d. Różnica pomiędzy temi 
dwoma kaitegoirjamii przymusowych 
pracowników jest ta, że robotnicy 
drugiej grupy podlegają dyscyplinie 
więziennaj i otrzymują za pracę je­
dynie mieszkanie, strawę i ubranie. 
Obie jednak grupy pozostają pod 
dozorem ,państwowej policji poli­
tycznej, słynnej GPU.

Faktyczna liczba osób, pracują­
cych przymusowo w Rosji sowiec­
kiej, nie jest dokładnie znana. 
Stwierdzono jedynie, że dnia 1 maja 
1950 roku, znajdowało się w drugiej 
kategorji osób, t.j. skazanych na wię­
zienną pracę w lasach syberyjskich, 
około 662 tysiące, w tem 570.000 męż­
czyzn, 74.000 kobiet i 18.000 dzieci, 
w latach od 13 do 18-stu. Wziąwszy 
pod uwagę, że druga kategorjti łiczy 
dwa razy tyle skazańców co pierw­
sza, to ogółem pracuje w przemyśle 
rosyjskim, przeszło 500.000 ludzi przy 
musowo. Zważywszy dalej, że w 
przemyśle fabrycznym pracuje ogó­
łem trzy milijony ludzi, a z pracy 
najemnej żyje około 10 miljonów, to

okazuje się, że przeszło 10 proc, sił 
najemnych podlega systemowi przy­
musowej pracy. W przemyśle drzew­
nym, odsetek ten jest oczywiście 
znacznie większy. Ci, którzy twier­
dzą, że przymusowej pracy nie nale­
ży uważać za coś nadzwyczajnego, 
wskazują na to, że cały sowiecki u- 
strój gospodarczy, wybudowany jest 
na innych podstawach aniżeli w 
Europie, i że to, co w Rosji sowiec­
kiej nazywa się pracą wolną, nie­
wiele różni się od t. zw. pracy przy­
musowej. Jako dowód wskazują na 
to, że w Zjednoczeniu eowieckieim 
regulowana jest praca, przez organa 
rządowe. Warunki pracy w Z.S.S.R. 
są następujące: 1) Wolne wynajmo­
wanie sił roboczych nie istnieje, 2). 
Giełdy pracy mogą wysłać robotnika 
do jailciejkol'wiek pracy, według uz­
nania i pod warunkami, jakie uznają- 
za stosowne, 3). Robotnik, który od­
mówi przyjęcia pracy wyznaczonej 
mu przez giełdę, uważamy jest za de­
zertera z frontu pracy i pozbawiony 
jest wszelkich praw i zarobku, 4). 
Zapomogi dla bezrobotnych nie ist­
nieją, 5). Strajki i inne gremjalne 
protesty są suirowo zakazane, a 
wszyscy, któmzyby wzięli w nich u- 
dział, są jaknajoerrzcj karani, 6). Or­
ganizacje zawodowe są organami 
władzy, a nie wolnymi związk i mi 
robotniczymi, wreszcie 7). Zaopatry­
wanie w żywność odbywa się za po­
mocą kartek i tylko robotników, za­
trudnionych w fabrykach.

Taki iregulamin piracy, wypływa­
jący z nowego planu gospodarki so­
wieckiej, o>lx)wiązuje wszystkich ro- 
boiników. Pnzy takich warunkach 
różnica pomiędzy pracą przymusową 
a woliną polega na tem, źe robotnicy 
pracujący przymusowo, mają niższe 
zairobki. Zwolennicy poglądu, że w 
Rosji sowieckiej nie isniŁieje przymus 
pracy wychodzą z założenia ogólnej 
gospodarki sowieckiejbowiem w 
tym systemie, zamierzają Sowiety do 
uznania wszelkiej pracy za przymu­
sową. Spór w angielskich Trade U- 
niomach jest bardzo interesujący, 
wykazuje bowiem, że obie strony u- 
ziniają warunki pracy w Rosji sowiec­
kiej za nienormalne i nadzwyczaj 
ciężkie. Obecnie twierdzić można sta­
nowczo, że dla wielkiej ilości osób 
zaprowadzono w Rosji sowieckiej 
pracę, która według naszego, eu ro­
pę jslkiego poglądu jest przymusową 
i nie wynagradzaną, czyli pracą uję­
tą w formy, z jakiem! walczy Liga 
Narodów i Międzynarodowe Biuro 
Pracy.

0* osłoszonia.
LOKALE

POSADY 
i PRACE

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukońozyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekułowicza. War­
szawa Żórawia.42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu. prawa, kaligraf ji,

gieiskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u-

Żelazka elektryczne
w cenie 27 i 30.— zl. 

na 15 rat miesięcznych
Sprzedaje odbiorcom prądn 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
„ Sp. Akc.

w Sosnowcu „I. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 

bez obowiązku kupna.

Skradzlono dowód o- 
sobisty wydany przez 
Starostwo Będzińskie 
na nazwisko Stanisła­
wa Wolffa oraz weksel 
na 250 zł. bez dat, wy­
stawiony przez Hugona 
Wolffa z Zagórza żyro- 
wany przez J. Krajew­
ską z Czeladzi. Doku­
menty te unieważnia 
się. 1893-3
Romuald Grabowski 
zgubił papiery wojsko­
we wydane przez PKU. 
Sosnowiec. 1907-2

ROŻNE
Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 1711
Głuchota uleczalna. 
Wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytę­
piony słuch, szum, cie- 
knienie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: 
Eufonja Liszki k. Kra­
kowa. 1906
Wyżymaczki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier-
ta 13 wejście z podwó­
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 1 popoł.

1911ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL" leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 1307

Chemika D-ra Franzosa, y
jedyny radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 213

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi itp.
Żądać w aptekach i składach aptecznych, 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 1306

TUT A ° przestrzeni około 5000 m’ 
x budynkami nadającemi się 
na magazyny koniecznie z bo­

cznicą kolejową na trasie Katowice-Dąbrowa 
poszukiwany do kupna natychmiast. 
Oferty: Oskar Szpigiel i Syn — Sosnowiec 

telefon 8-81. 1913

naturalny kresowy 
IfilULI blaszanka 5 kg. 19.50 

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 
1387 tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21. 1303

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 - 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 

B Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
i nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., 

za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
HI..... .. pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego* niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje

-■ finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

: „WALC NADDUNAJSKI”
N w roli głównej HARRY LIEDTKE.
q NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

NASTĘPNY PROGRAM

„Golgota uczciwej 
kobiety“ 

w roli tytuł. Iwan Mozżuchin.

Uwaga: wkrótce

Największe filmy 
dźwiękowe.

Dla młodzieży dozwolony.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od piątku 27-go do 1-go marca włącznie 1

„GRA NAMIĘTNOŚCI^ 
dramat erotyczny w 10 aktach.

W rolach gł. MARJA CORDA i A. Schlettow.

A SCENIE
stataie 3 dni pożegnalnych wystę­

pów!
ewja artystów scen warszawskich 
E. Odrobińaki, A. Iwaalow,

1. Tarnowska i Woroncewiezowa
V najnowszym doborow. programie

ANONS!
Od wtorku 3-go marca

Jiair on m”

KINO TEATR
„WAWEL”

W SIELCU 1575
obok kościoła. Tel. 7-65.

Wyświetla DZIŚ i dni nast. dramat na tle nieszczęśliwej wielkiej miłości draśniętej zawo­
dem, przepiękna gra artystki LYA DE PUTTI p. t.

„ROMANS UWODZICIELKI”
WKRÓTCE

„Legjon
Potępieńców"

UWAGA! Ceny miejsc zniżone: Balkon 1.50 zł.; I—1 zł.; II—0.75 gr.; III—0.50 gr.

KINO

„CZARY”
L1251 W CZELADZI

W czwartek 26 i piątek 27 lutego r. b.

Słodka i czarująca MAUfY I^ICKFORD w wzruszającym dramacie p.t.: 

a? ' 1 (W TRZĘSAWISKU ŻYCIA)

Od soboty 28 lutego r. b. | 
Ewelina Holt w filmie p.t.; I 

„Ci, którzy się 1 
sprzedają" !“,3"

^UAKCJA: Pi,sudskie«° Nr- Tel- Nr- M-Hil“‘ Małachowskiego 7, Tel. 7.90. ZAWitsKCifc, 3-go Maja 27.
CyKnUWlCCo ADMINISTRACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 73. * »!v« DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel, 202. GRODZIEC, Będzińską,
WYDAWCA 1 REDA-KTOB NACZ-: TADEUSZ OP1OŁA. - DRUK _n.UKjc.KA ZACHODNIEGO” .W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO^—REDAKTOB-ODP. HENRYK STRY lt.:ws77


